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OGRGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Na pokrycie strat w walce o prawa klasy pracującej, złożyli: 


Sekcja Ratoczyn (Borysław) zebrane przez tow. Serwę 66 zł.; robotnicy pracujący u akor- 
danta Łotockiego zebr. przez tow. Sajdaka 13:80 zł.; Sekcja mechaniczna Z. Z. K. Lwów, d. c. 
2120 zł.; Sekcja eksploatacyjna Z. Z. K. 20 zł; Sekcja Kobiet P.. P, S. 20 zł; N. N. 50zł; 
tow. Paster i Werde zebrane w kaw. „Warszawa“ 17 zł; Muszka Drobutowa 5 zł — Kto następny ? 


wola Seim -- a polem konferencia, 


WARSZAWA, 25. września (AW). | :ce z protekcją obcych czynników, | waża, że najbardziej celowem jest 
„Ajeneja Wschodnia“ dowiaduje się, | dalej Kiub Narodowy nie zgadza się | zwołanie sejmu, gdzie sprawy zmia- 
że stronnictwą centro - lewicowe nie | na udział w obradach mniejszości na- | ny Konstytucji mają być załatwio- 
udzielą odpowiedzi pułk. Sławkowi | rod., wreszcie odmawia udziału i u- ! ne. dk py ri 
na list zapraszający do wzięcia u- 
działu w konferencji w sprawie zmia- 5 
ny Konstytucji. Stronnictwa lewico- | Łabą pod Dreznem w czasie posuchy. 
we nie podejmą żadnej inicjatywy wo 
bec wszelkich poczynań w sprawach 
politycznych, aż do czasu zwołania 
sesji sejmowej. 

WARSZAWA, 25. 9. (tel. wł), 
Klub Naroaowy odpowiedział do pre- 
zesa Klubu BBWR. pułk. Sławka, na 
zaproszenie w sprawie konferencji 
nad reformą Konstytucji. 

Klub Narodowy podziela stanowr- 
sko co do potrzeby zmiany Konstytu- 
cji, zastrzega się jednak przeciw ta- 
kiej agitacji, jakiej użył BBWR. w 
odezwie z dnia 28 lutego br., w któ- 
rej to odezwie mówiąc o reformie 
Konstytucji twierdzi, iż Nar. Dem. 
dąży do niepodzielnej władzy w Pol- 


„Gasnącemu światu” 
według prasy niemieckiej. 


WARSZAWA, 25. 0. (tel. wł). 
W niedzielnym numerze „Neue Frene 
Presse“ zamieszczono artykuł p. Pit- 
sudskiego p. t. „Gasnącemu światu". 
Artykut ten był jednak przerobiony — 
zniekształcony zwłaszcza był ustęp p 
wektu o budżecie i pracach bu- | Kpiggiyg rozruchy na tle przekonań polityczn. 
żetow.ch. Oryginalnym pozostał jeno 
dowciw o czamej kawie. MOSKWA, 25. 9. (AW). „Kra- | na uczestników komunistycznego ze- 
„Robotnik“ donosząc o przeróbce w | snaja Gazeta' donosi, iż na terenie | brania w klubie fabrycznym. Napa- 
ten sposób artykulu p. Piłsudskiego za- | fabryki „Leninskija Iskry'* w Lenin- | sinicy wybili szyby w lokalu klubu 
pytuje: Kto informuje w jen sposób gradzie doszło do krwawych rozru- | i zmusili zcbranych (do przerwania 
prasę niemiecką i czy nie jest to | chów spowodowanych przez kiku ro- | narady. Dopiero si!niejszemu oddzia- 
oficjalna informacja? | je botników, którzy dokonali napadów | łowi udało się opanować sytuację. 
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Wahadłowe gesty. 


Życie polityczne w Polsce od pa- 
imiętnego maja 1926 odbywa stale 
ruch wahadłowy między gestami dy- 
ktatorskimi a frazesem (demokratycz- 
nym. Raz mówi Się i pisze z najdra- 
stycznicjszem: lekceważeniem © po- 
słąch, sejmie, jako instytucji ustro- 
jowej, o demokracji i jej metodzie 
pracy, a równocześnie z tych samych 
ust i z tych samych szpalt dzienni- 
karskich padają najbardziej uroczy- 
ste zapewnienia o uznaniu dla ustro- 
ju demokratycznego i jego potrze- 
bie dla Polski. Brak jakiejkolwiek 
decyzji w jedną lub drugą stronę. 
Jakgdyby komuś specjalnie zależało 
na tem, aby wytworzyć mgławicę, 
w której nikt zorjentować się nie po- 
trafi. 

I tak też wygląda dzisjejsza sytu- 
acja polityczna. Nie wyjaśnił jej ar- 
tykuł marsz. Piłsudskiego, który w 
jednym miejscu mówi o próbach 
współpracy rządu z sejmem, w' dru- 
giem daje wyraz hiepohamowanej nie- 
nawiści do tej instytucji. Podobnie 
i pułk. Sławek zaprasza posłów! na 
konferencję w sprawie omówienia 
sposobu obrad 'nad zmianą konsty- 
tucji, a niedawno groził połamaniem 
kości tym, którzy odważą się gło- 
sować przeciw jego projektowi. 


CONAN DOYLE. 


Człowiek, który chodził 
na czworakach. 


maS to z początkiem września r. 
, gdy AEC mego przyja- 
WE Holmesa w jego mieszkaniu przy 
Baker Street. Zastałem go siedzą. 
cego w fotelu, głęboko pogrążonego 
w myślach, Ruchem ręki wskazał mi 
drugi fotel, poczem znowu zapadł w 
zadumę, przez półgodziny nie aeie. 
dzając wcale, że wie o mojej obecno- 
ści. Wreszcie jakby się nagłe zbudził, 
spojrzał na mnie i uśmiechnął się 


przyjaźnie. 
— Wybacz, że jestem tak roztar- 
gniony, drogi Watsonie — rzekł. — 


W ostatnich 24 godzinach dowiedzia- 
łem się o kilku ciekawych rzeczach, 
co skłoniło mnie zastanawiania się 
nad pewnymi problemami ogólniej. 
szej natury. Noszę się poważnie z my* 
ślą napisania małej broszurki o zna- 
czeniut psów idla pracy detektywa. Jest 
to w ścisłym związku z zagadnieniem, 
które staram się rozwikłać obecnie; 
Dlaczego Roy. wierny wilczur profe- 
sora Presburg'ego rzuca się na swe- 
go pana? Widzę ipo tobie, że jesteś 
rozczarowany... nie chcesz rozumieć, 
żenajdrobniejsze przyczyny wywołują 


W prasie sanacyjnej czytamy o uda- 
nym wzburzeniu na mieróbstwo po- 
słów i sejmu, a rzeczywistość oka- 
zuje, że tego sejmu uparcie się nie 
zwołuje, aby mógł pracować. 

Ta zabawa, przypominająca kotka, 
i myszkę, trwa już trzy lata, z ogrom- 
ną szkodą dla państwa. Ciężki stan 
gospodarczy w Polsce, przedstawio- 
ny w artykule marsz. Daszyńskiego, 
od czerwca doznał gwałtownego po- 
gorszenia. Dziś zapanował stan du- 
szności, z czego widać nie zdaje so- 
bie sprawy marsz. Piłsudski, gdy 
twierdził, że pomajowe rządy utrwa- 
liły państwo na zewnątrz i wewnątrz. 
Jeżeliby bowiem wewnętrzne sto- 
sunki obecne miały się utrwalić, -o- 
znaczałoby to rozwój zubożenia kra- 
ju do ostatecznych granic. 

Społeczeństwo wegetujące już tyl- 
ko w tej dusznej atmosferze, doma- 
ga się obrad sejmowych, które nie- 
wątpłiwie znajdą lekarstwo na dzi- 
siejszy stan chorobliwy. | 

Niewiadomo tylko czego chce rząd 
i stojące za nim czynniki sanacyjne. 
Nie chce z tym sejmem pracować, 
czy nie może, rozwiązać go i rozpi+ 
saé nowe wybory, a wtenczas się 
pokaże, kto ma państwem rządzić. 
Nie chce się wogóle sejmu, trzeba 


Mae konsekwencje. Czy to 
nie jest w najwyższym stopniu zadzi- 
wiające, że na poważnego starszego 
pana — słyszałeś przecież o Presbu- 
rym, słynnym fizjologu w uniwersy- 
tecie Camford? — Pe ma takiego 
człowieka, powtarzam, własny jego 
wilczur, dotychcza wierny i oddany 
przyjaciel rzucił się już dwa razy? 
Co myślisz o tem? 

— Że pies jest chory. 

— No tak... możnaby to przypu- 
szczać, gdyby... Ale ten pies nie za- 
czepia nikogo a ma swego pana rzu- 
ca się tylko przy szczególnych oko- 
licznościach. To coś niezwykłego, na- 
prawdę... Lecz jeśli tym, co teraz 
dzwoni, jest młody mr. Bennet, 'to 

przychodzi trochę zawcześnie. Spo- 
dzicwałem się, że będę mógł z tobą 
dłużej porozmawiać przed jego przy- 
byciem. 

Na schodach dały się słyszeć szyb- 
kie kroki, następnie zapukano ener- 
gicznie do drzwi i w chwilę później 
wszedł gość. Był to wysoki, elegan- 
čko ubrany mężczyzna około trzydzie- 


stki. Uścjsnął rękę Holmesowi, po- 
czem spojrzał — poniekąd zdziwio- 
ny — mia (mnie. 

— Chodzi o bardzo delikatną spra- 
wę, mr. Holmes — powiedział. — 


Musi pan wziąć poď uwagę mój sto- 
sinek — tak pod względem prywat- 
nym jak i urzędowym — do profe- 
sora Presbury'ego. 


| 


mieć odwagę to powiedzieć i zrobić. 


Kraj na to odpowiednio zareaguje. 
wypłyniemy na czyste wody i ustali 
się odpowiedzialność za następstwa, 


W mętnej wodzie pono łatwiej ry- 
by łowić, ale rybom męty szkodzą. 
Nie wytrzymają dłużej! 

S. 


KARDYNAŁ DUBOIS 


arcybiskup Paryża, któ "me 
onegdaj po eperacji 


— Ab "watsini — to wcielenie dy- 
skrecji. Zresztą będę prawdopodobnie 
potrzebował pomocnika. Zrozumiesz, 
A wątpliwości tego pana, je- 
śli cię obiaśnię, że mr. Treyor Bennett 
jest asystentem wielkiego uczonego, 
mieszka rod jego dachem 1 jest zarę- 
czony z jego jedyną córką. 

— Przypuszcza, że dr. Watsou nie 

zna jeszcze stanu rzeczy i dlatego 
może będzie lepiej, jeśli zacznę od 
początku, zanim poinformuję panów o 
kilku nowych wypadkach. 
Ja ci opowiem, Watsonie 
rzekł Holmes. Profesor jest człowie- 
kiem europejskiej sławy. Prowadził 
zawsze nienaganne Życie, któremu na- 
wet najgorszy język nie mógł mc 
zarzucić. Jest wdowcem; 1 posiada je- 
dynaczkę, Edytę. O ile wiem, ma ży- 
we usposobienie, silny charakter, dą- 
żący —- że tak powiem — uparcie do 
wytyczonego celu. Tak stały sprawy 
jeszcze kilka miesięcy wstecz. 

Potem nastąpiła gwałtowna zmiana 
w jego życiu. Liczy obecne 61 lat — 
a zaręczył się z córką kolegi, profe- 
sora Morphy, który ipiastuje katedrę 
anatomji porównawczej. Jak słysza- 
łem, nie starał się o pannę z rozsąd- 
kiem i statecznością starszego męż- 
czyzuy, ale z całą namiętnością mło- 
dzieńca. Nie można Sobie wyobra- 
zić bardziej impetycznego kochanka. 


(C. 'd. nà. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 221 z dnia 27. września 1929. 3 


Na rozprawie przed sądem przy- 
sięgłych w RZESZOWIE, odbytej w 
dlniach 6 i 7 czerwca 1923, na sku- 
tek skargi i 


Józefa Nadzieji 


o obrazę czci, zeznał ks. Wawrzyniec 
Sawczyn, proboszcz w! Dobrzechowie 
zeznał (dosłowny przedruk protokołu 
sądowego do L. Pr. 31(24.'W. 6. 217) 
23): 

„Józefa Nadzieję znam losobiście z 
czasów jeszcze gimnazjalnych. Pod- 
czas inwazji rosyjskiej byłem w Strzy- 
żowie, ale już nie pamiętam, czy to 
było podczas pierwszej czy drugiej 
inwazji, zdaję mi się, że to było w 
czasie pierwszej. jawił się u mnie 
na wikarówce w Strzyżowie Józef 
Nadzieja i prosił o nocleg. Nadzieję 
przyjąłem na nocleg, a tenże w roz- 
mowie ze mną na Stosowne zapytanie 
twierdził, że Moskale się cofają, a 
wojska austrjackie nadchodzą, co od- 
powiadało rzeczywistości. 

Nadzieja twierdził, że przekrąda się 
do rodziny w kierunku Rzeszowa. — 
Wogóle Nadzieja w rozmowie ze mną 
był bardzo oględny, zrobił na mnie 
takie wrażenie, że 

ma jakąś tajemną misję do spet- 

nienia, 


bo w rozmowach ze mną o celu jego 
podróży dawał mi odpowiedzi wymi- 
jające. i 
Po odejściu Nadzieji drugiego duia 
nadeszły wojska austrjackie. Wten- 
cząs to między niemi spotkałem przy- 
padkowo na ulicy (wi Strzyżowie zna- 
nego mi osobiście porucznika żandar- 
merji p. Adama Bocurę, dawniej kor 
mendanta powiatowego żandarmerji w 
Strzyżowie, Bocurę zaprosiłem na o- 
biad. Idąc z Bocurą do mieszkania 
mego spotkaliśmy po drodze Na- 
dzieję. 
Bocuvra zaczepił Nadzieję 


pytając (go o ruchach wojsk rosyjskich 
i zapewniając (go, (że wobec mnie 
może być zupełnie swobodnym. 
Nadzieja cześciowo na licy, czę- 
ściowo w domu moim. zdawał Bocurze 
szczegółową relację o ruchach i dys- 
tokacji wojsk rosyjskich w okolicy 
Rzeszowa i w "mieście. 
»Z rozmowy otwartej z Bocurą i 
Nadzieją przyszedłem do |przekona- 
nia, że Bocura jest przydzielony do 
oddziału szpiegowskiego wojsk au- 
strjackich, a 


Nadzieja pełni rolę szpiega, 


gdyż Bocura w rozmowie ze mną 
wyraźnie przyznał się do powierze- 


nia mu funkcyj szpiegowskich, a co 
do Naazieji, wyraźnie mi go wskazał 
jako ajenta i to jłatnego, 
bo Bocura wyraźnie przy mnie pytał 
się 
Nadzicji, czy tenże nie potrzebuje 
pieniędzy, 
a tenże ostatni podziękował mu za 
pieniądze, oświadczając, że jeszcze 
w spodniach u dołu ma zaszyte 
złotówki. 
Nadzieja mówiąc to, wskazał ręką 
na dolne obszycie spodni, gdzie miał 
zaszyte qieniądze. i 
Po odczytaniu: tak zeznałem*. 


Ks Wawrzyniec Szawan, 


Św. Dr. Jan Stepek 


zcznaje: Po pierwszej inwazji, gdy 
wróciłem do Rzeszowa, spotkałem się 
w Rzeszowie z Józefem Nadziceją, 
którego przedtem znałem, i tenże 


Nadzieja opowiadał mi, że jako 
szpieg austrjacki 


przybył w czasie pierwszej inwazji 
do Rzeszowa. Opowiadał dalej, że 
we Frysztaku lub Strzyżowie tak pod- 
szedł rosyjskiego komendanta, że sam 
rosyjski komendant ułatwił mu przy- 
jazd do Rzeszowa, Również opowia- 
dał mi, że miał jakąś scysję z urzęd- 
nikiem austrjackim, ale gdy się wy- 
kazał mu swojemi legitvmacjami, tev 
urzędnik musiał ustąpić wobec uiego. 
Zwróciłem p. Nadzieji uwagę przy 
tej rozmowie, że to nie wypada aka- 
aemikowi być szpiegiem, a na to p. 
Józef Nadzicja odzzwał się, że czyni 
to dla wrażeń(!?) tj., aby zażyć sil- 
niejszych wrażeń. Czy istotnie p. Jó- 
zef Nadzieja bvł szpiegiem tego z 
własnego przeświadczenia nie wiem, 
a innych okoliczności prócz powyż- 
szych wskazujących na jego zajmo- 
wanie się szpiegostwem, naprowadzić 
nie mogę. . 
Dr. Jan Stepek mp. 
(EK <n.). ] 


KURS DLA LEKARZY SZKOLNYCH. 

Państwowy Instytut Hygieny . orga- 
nizuje pierwszy w Polsce kurs do- 
kształca'ąc ;y dla lekarzy szkolnych. Kurs 
będzie trwał od 1. do 15. grudnia v. b. 
Kurs obeimie ogóiem 80 godzin wij- 
kladów, pokazów i prakt czn'ch zajęć. 
Na czas trwania kursu zażczerwowana 
będzie bursa dla pewnej liczby leka- 
rzj za opiatią po 3 zł. dziennie. Kurs 
będzie bezpłatnij. 


Z dnia. 
U nas inaczej, inaczej... 


Londyńska Rada miejsca uchwaliła 
jednogłośnie premjerowi tow. Mac Do- 
nardowi i kancelerzowi skarbu Snow- 
denowi nadać obywatelstwo honorowe 
Londynu. W uzasadnieniu tej uchwały 
podano, że premjer Mac Donald otrzy- 
muje obywatelstwo honorowe miasta 
Londynu za odwagę, energję i talen- 
ty, które wykazat przez całe życie, za- 
nim został premjerejm, oraz ;za swoje 
trudy nad porozumieniem z Ameryką 
i rozbrojeniem na morzu, zaś kanclerz 
Snowden za dzielną obronę interesów 
Wielkiej Brytanjij w Hadze. Wkrótca 
odbędzie się uroczystość wręczenią im 
dyplomów honorowego obywatelstwa w 
złotuch szkatułkach z tradycyjnemi ce- 
remonjami. i 


Charakterystyczny w tym wypadku 
jest fakt, że londyńska Rada miejska 
ma większość konserwatywną i ta kon- 
serwatywna Rada miejska, odkiając 
cześć zasiugom socjalistycznych mini- 
strów, nie zadawala się uczczeniem za 
slug, położonych na stanowisku szefa 
rządu przez tow. Mac Donalda, ale 
uchyla czoła” przed pracą jego całe- 
go żucia, które upłynęło w służbie idei 
socjalizmu, nagradza niejako odwaję i 
energję w walce o socjalizm. 

A u nes? Wstyd porównywać. 
EN RA O PSEÓÓEZŻ SE AEO 


opiera z pochodnia. 


Przed sąłem karnym w Nowyjm Joz- 
ku rozpoczął się proces przecjw Earle 
Peacox, „mordercy. z pochodnią". Pea- 
cox jadąc z swą'żoną automobilem, za- 
mordował ią pod Nowym Jorkiem) i 
zwłoki jej zapalił, ghcąc upozorować 
nieszczęśliwy wypadek. Ulewny deszcz 
zgasjł jednak płomienie. 

Siedztwo policyine wykaza'o, że Da. 
roty, Peacox została zamordowaną Pe- 
acox został uwięziony i w ogniu krzy- 
żowych pytań policyinych przyznał się 
do winy. 

Podczas rozprawy oskarżony bronił 
się tem, że żona jego zdradzała go, że 
przez swe lekkomejślne życie i rozzut- 
ność doprowadzjła go do takjego stanu, 
że w pewnym momencie, w zusę nem 
zemąceniu umysiu udusił ją. Obrońca 
oskarżonego wywodzi, że w rodzinie 
Peacoxa kylo wie'e wypa.ków ovłąka- 
nia i że jest on dzieczcznie obciążony. 
Prokurator doma'jał się kary śmiarc: na 
oskarżonego, uzasadniaąc, że Pcavox 
starannie przygotował gię do zbrodn;- 
czego czynu i że oblał trupa swojej 
żony płynem, trudnym do zgaszenia. 
Peecox zam rcowa” swo 4 żonę, ażeby 
ożenić się z tancerką, z którą łączyły 
go bliższe stosunki. 


—0— 


Zamknięcie sesji Rady bigi Nar. 


GENEWA, 25 0. (Pat). Zamyka- 
jąc Zgromadzenie Ligi Nar. Guerre- 
ro czyniąc aluzję (do projektu Brian- 
da utworzenia Stanów Zjednoczonych 
Europy, zaznaczył, że w ciągu sesji 
wrześniowej dążenia do [porozumie- 
nia międzynarodowego i współpracy 
narodów w znacznym stopniu się u- 
doskonaliły. Mówca oświadczył, że 
Liga Narodów jest znakomicie przy- 
stosowana do celów współpracy ludz- 
kości i że wszystkie rządy uważają 
Ligę za niezbędny czynnik pokoju. 
W zakończeniu Guerrero mówił o 
idci zbliżenia pomiędzy państwami eu 
roprejskiemi które delegaci wszyst- 
kich państw powitali z (wielkiem uzna< 
niem. 


GENEWA, 25. 9. '(Pat). Szwajc. 
Ag. Tel. Ministrowie spraw zagra- 
nicznych państw Małej Ententy ze- 
brali się dziś na wspólne pasiedze- 
nie. Po omówieniu ogólnego położe- 
nia międzynarodowego i wymianie 
poglądów w sprawach bieżących, mi- 
nistrowie postanowili, że naibliższa 
deroczna konferencja ministrów Ma- 
łej Eetentv odbędzie się w terminie 
zwykłym, to jest w drugiej połowie 
maja 19030 w Pradze. 


GENEWA, 25. 9. (Pat). We śro- 
dę wieczorem Rada Ligi Narodów za- 
kończyła prace swej 57-mej sesji. 

—o— 


Stoimy u progu kryzysu naukowego. 


Brak pieniędzy na hudowę szkół — ale brak sił? 


WARSZAWA, 25. września. (AW). 
„Express Poranny" stwierdza, że stoimy 
u progu kryzysu oświatowego, b-ak 
nam bowiem potrzebnych sum: na budo 
wę szkół powszechnych i brak potrzeb- 
nej ilości wykwalifikowanych sił nau- 
czyciejskich. Według obliczeń Min. 
Oświaty r. 1940 będzje rokiem p-aw- 
dziwie krytycznym, gdyż w roku tym, 
jeśli roczny przyrost sił nauczycielskich 
nie stanie się większy! niż dotąd. liczba 

» nauczycieli wynosić będzie niespełna 
160 tvs., liczba zaś jzb szkolnych ośoło 
75 tys. Tymczasem potrzeba nąm be- 
dzie: nauczycieli prawie 145 tys., izb 
zaś prawie 134 tus. Z powodu braku 

e] 


e « 
Kronika polityczna. 
POSIEDZENIE CKW. PPS. 

WARSZAWA. 25. września. (tel. wł.) 
Dziś odhyło się posiedzenic CKW. PPS. 
pod przewodnictwem Norberta Barlickie- 


ko. Omawiane były sprawy polityki bie- 
fżącej i organizacyjne. 


DYMISJA P. Z. STRZELECKIEGO. 

WARSZAWA. 25. września. (tel wł.) 
Dyrektor departamentu samorządowego p. 
Z. Strzelecki (były komisarz m. Lwowa) 
został usunięty ze swego stanowiska. P. 
Strzelecki ma być krzenicsiony do główn:- 
go urzędu statystycznego. | 


W GRUŻY SIĘ WALĄ SANACJI POs 
SADY. 

WARSZAWA. 25. września. (tel. wł.) 
Na ręce marszałka wypłynęło pismo, od 
posła Wołoszynowskiego z BBWR Za” 
wiadamiające o zrzeczeniu się z manda- 
tu poselskiego. Kto następny ? 


CZY BYŁY PERTRAKTACJE Z J. HAL- 
LEREM. I 

WARSZAWA. 25, września. (tel. wł.) 
Wobec doniesienia prasy slołecznej iż pe- 
wien wyższy wojskowy rozmawiał z Józe- 
fem Hallerem na temat objęcia wysokiego 
stanowiska w wojsku, pół-uwrzędowa A- 
jencja Press stwierdza, iż rokowania takie 
nie odbywały się. 


ZZOZ, 


iokali i personalu trzecia niemal część 
dzieci nie będzje mogła chodzić do 
szkoły, Koszt budowy nowych szkół, 
które trzebaby postawić w ciągu naj- 
bliższych 10 lat wyniósłby około 3 
miljardów złotych, t. j. tyle ile wy- 
nosi cały budżet państwa. „Express 
Poranny“ wyraża wątpliwość czy Ska:b 
Państwa, nawet z pomocą samorządów 
zdoła temu zadaniu podałać. Dziennik 
wzywa czynniki kompetentne do zapo- 
bieżenjia temu kryzysowi, do którego 
zą wszelką cenę dopuścić nie należy, 
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Kronika telegraficzna. 


LUBLIN. Stlrejkują lu czeladnicy fpie- 
karscy, którzy domagają się podwyżki od 
8 do 12 zł. lygodniowo, oraz dawania to- 
dziennie gmacownikom 2 kig. chleba. Do- 
stanczać chłeba mają małe pickarnie, 
gdzie sami właściciele wypiekają ehlch 


WILNO. Tegoroczne nieurodzaje w [po- 
wiatach brasławskim i dziśnieńskim już 
obecnie dają się we znaki judności tam- 
tejszej Urząd wojewódzki w Wilnie po- 
czynił kroki o wyjednanie zapomóz dla 
głodującej ludności. Dnia 20. b. m. od- 
będzie się w Stołyłkach yuraniczna polsko- 
sowiecka konferencja kolejowa. 1 


KOWNO. W Joniszkach aresztowano 
Wisniaskasa naczelnika policji, który do- 
konal sprzeniewierzenia większych sum. 


LONDYN. Z Nowego Jorku donoszą. iż 
oficjalne przyjęcie Mace Donalda w No- 
wym Yorku przez sekretarza stanu Stim- 
sona nasląpi * października. Z Nowego 
Yorku premier angielski uda się do Wa- 
szyngłonu, gdzie zamieszka (prawdopodo- 
bnie w Białym Domu. 


września 1929. 


MOSKWA W Moskwie dokonano lez- 
nych aresztowuń, i rewizyj, które dopro- 
wadziły do wykrycia organizacej wie'- 
kich spekulantów, którzy dorabiali się o- 
gromnych fortun, uprawiając niedozwo ony 
handel prywatny. Aresztowano 101 osoby. 


BRURSELA. W kopalni węgła w No:r 
Chnin, koło Frameries nastąpił katastro- 
famy wybueh gazów. Dotychczas wsdo- 
bylo 5 zabitych górników. Bliższych wia- 
Gomości o katastrofie narazie hrak. : 


PARYŻ. W ostatnich czasaucn wysied:o 
z granic Francji dużą ilość robolników wło- 
skich, którzy brali udział w demonstra- 
ejach komunistycznych, przedewszystkiem 
zaś w demonstracjach, które odbyły się 
ania 1. sierpnia, 
—— 


Demonstracje przeciw spłacie odszkodowań wojemyci 


Starcia z komunistami. 


BERLIN, 25. września. (Pat.). W wiel- 
kiej hali pałacu sportowego Q dbyło sję 
wczoraj staraniem komitetu plebiscyto- 
wego pierwsze demons':ręcyine zgroma- 
dzenie przeciwko planowi Younga. 
Dzięki gwałtownej propagandzie roz- 
wijanej przez stronnictwo niemjecko - 
narodowe i Stalhelm w zgromadzeniu 
tem, wzięło udzjał przeszło 12,000 osób. 


BERLIN, 25. 9. (AW). Prasa nie- 
miecka poświęca baczną uwagę ro- 
kowaniom angielsko - sowieckim, któ- 
re rozpoczęły się w Londynie przy 
udziałe min. Hendersonowi i 'delegata 
sowieckiego Dowgalewskiego. Zda- 
niem „Berl. Tagebl.'* większość kon- 
serwatystów angielskich chciałaby raz 
jeszcze spróbować nawiązania sto- 
sunków z Sowietami aby nie pozwo- 
lić na zbytnią ekspanzję Niemiec i 
Ameryki w Rosji. Jednem z najważ- 


które szczemie wype'nily olbrzymią ha- 
lę i plac przed pałacem. Po przemó- 
wienju jednego z przywódców Stalhel- 
mu Sejdtego i prezesa stronnictwa nie- 
miako - narodowego Hugenberga od- 
byt się pochód manifestacyjny, przy- 
czem na jednej z ulic doszło tę starcia 
z komunistami, 

—— 


PE e 


Zainteresowanie rokowaniani angielsko- sowieckie 


niejszych zagadnień angielsko - rdsyj- 
skich jest sprawa kredytów. 

LONDYN, 25. 9. (AW). Opinja 
angielska z niezadowoleniem wita 
przyjazd Dowgalewskiego do Londy- 
nu. Zdaniem kół politycznych wybór 
Dowgalewskiego dowodzi, że Sowie- 
ty trwać będa nadal w swym uporze. 
Krążą pogłoski, że w razie oporne- 
go przebiegu rokowań Sowiety wy- 
cofają Dowgalewskiego i zastąpią go 
innym dygnitarzem. 


„BZIENNIK LUDOWY" 


Po utworzeniu nowego rządu 


na Litwie. 
W systemie rządów nie zajdą żadne zmiany. 


KOWNO, 25. września. (Pat.). 
W artykule wstępnym, poświęconym 
nowemu gabinctowi, „Lietuvos Ajdas“ 
pisze, że kryzys gabinetu zlikw;dową- 
ny został w ciągu kilku dni i że istnie- 
je już nowy gabinet. W państwąch par 
lamentarnych nowy gabinet winifn wy- 
stąpić ze swoim programejm, ogłosić 
swój kurs i system polityczny. U nas 

pisze dziennik — obecnie tego nie- 
ma. Rząd mianowany jest przez prezy- 
denta i on nim Kieruje. Dlatego też 
zmiany w składzje gabinetu noszą u 
nas charakter personalny, zaś w Sy- 
stemie rządów nie zachodzą ,żadne 
zmiany. Nie, odpowiadają rzeczywisto- 
ści pogłoski — pisze dalej dziennik 
jakoby nowy rząd zmienić miał poli- 
tykę w sprawie wileńskiej i jakoby 
spodziewać się należało kompromisu w 
stosunku z Polską. 


Nowa reorganizacja. 


WARSZAWA, 25. września. (AW). 
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 
od ilgu dni prowadzone byly w Mini- 
sterstwie Kotmunikecji konferencje do- 
tyczące reorganizacji tego resortu z u- 
dziatem d.rektorów departamentow i 
naczelników wydziałów tego minjster- 
stwa. W związku z tem w na biiźszych 
dniach utworzone zostanie biuro per- 
sonalne, w skład którego wejdą wy- 
dziątj: osokowy, emerytalny i uposa- 
żenew.j. Kierownikjem tego biura bę 
dzie neczelnik wydziału p. Tad. Za- 
jączkowski. Reorganizacji ulegnie do- 
tychczesowy Departament administra- 
cyjny, organizacyjny, prawny, wywłasz- 
czeń i nowoutworzony wydzjał trak- 
tatowy. Dyrktorem tego Departamentu 


zostanie p. Gałecki. Pozatem powstanie 
sekretarjat przy p. ministrze Komuni- 
kacji. 


NOWY KALENDARZ W ROSJI. 
MOSKWA, 25. września. (AW). Ko- 
misja sowjecka opracowująca reformę 
kalendarza uchwaliła podzielić rok na 
72 tjyodnie, Pozatem usta'onych będzie 
5 dni świąt rewolucyjnucn: 22. stycz- 
nia, 1. i 2. maja, oraz 7. i 8. listo- 
pada każdego roku. 
2 NOWE KONTRTORPEDOWCE DLA 
POLSKI. 
WARSZAWA, 25. września. (AW). 
Budujące się w porcie francuskim Le 
Havre 2 po'skie konttorsedowce „Żbjk” 
i „Ryś“ zostaną wkrótce wykończone 
i przybędą do Gdyni z końcem listopa- 
da. Do Guyni, po odbiór tych statków 
uda się specjalna komisja. 
== 


KOWNO, 25. września. (Pat.). 
Wczoraj odbyło się posjedzenie nowego 
gabinetu litewskiego, Na posiedzeniu 
tem omawiane były sprawy działalno- 
ści nowego rządu. Nowi ministrowie 
objęli dziś swe resotty. 

KOWNO, 25. września. (Pat.). 
Wobec tego, że premier Tubialis tylko 
tymczasowo zajmuje stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych, stało się 
aktuainem zagadnienie mianowauja na 
to stanowisko innej ospby. <Wedługr 
krążąc.ch wiadomości tekę ministra 
spraw zagranicznych proponowano po- 
słowi litewskiemu w Berlinie S;dzikaus- 
kasowi, który jednak propozycję tę od- 
rzucił. W chwili obecnej kandydatami 
na stanowisko ministra spraw zaga- 


nicznych mają być poseł litewski w Pa- ; 


Paryżu Klimas oraz poseł w Waszyng- 
tonie Balutis. 
m NOZE BC 
NOWY TYGODNIK POLITYCZNY. 
WARSZAWA. 25. września. == (A. W.) 
B. poseł SI. Thugutl podejmuje wydawnic- 
iwo tsxzodnika Tydzień czasopisma po- 
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Na marginesie. 
Bezprawie. 


Jakieś indywidwa zdzjerały wczoraj 
nasze afisze, które nie 'zawierały nic 
innego, prócz tekstu pisma Starostwa 
grodzkiego we Lwowie uwiadamiają- 
cego o konfiskacie onegdajszego nuj- 
meru „Dziennika Ludowego" z :powo- 
du artykułu o kom. Kasy chorych m. 
Lwowa Nadziej; i notatki pod adresem 
„Dziennika Lwowskiego". ; 

Możeby pan starosta Klotz zechciał 
wejrzeć w tę sprawę i zwrócić uwagę 
swym podwładnym, by indywidua, 
zdzierające bezprawnie legalne olisze 
pociągali do odpowiedzjalności. Tem 
więcej, że tu chodzi «o publikację aktu 
urzędowego ! 

Podobno zdzierał te afisze .posterun- 
kowy nr. 559. To już niesubordynacja! 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA. 25. września. — (A. W.) 


W Na dniu ciągnienia 5-tej klasy Lot. 
Państw. padły główniejsze wygrane na ma- 
stęp ujące numery: 75.000 zł. — 147836, 
3.000 zł nr. 1761, 15025, 70213, 118631, 
122510, 178226, 2.000 zł. nr. 2458, 20415, 
47180, 57480, 71231, 27558, 101999, 106112 
123071, 137373, 138709, 138923, 152423, 
1.000 zł. nr. 13068, 18058, 31135, 36580, 
42177, 49169, 50117, 51271, 59853, 63156, 


lityczno- społecznego o charakterze libe- | 70372, 10867, 83356, 85472, ’ 88190, 107007, 


rulno- demokratycznym. 
—4— 


j 117718, 


147126, 152271, 154064, 156494, 
175971, We 


Przed zmianami 


WIEDEŃ, 25. 9. (AW). Dziś w 
przeddzień otwarcia sesji parlamentu 
austrjackiego w kuluarach panuje o- 
żywiony ruch. Stronnictwo „Land- 
bund'* wystąpić ma z żądaniem u- 
tworzenia rządu silnej ręki z dr. Scho 
berem, jako kanclerzem na czele. 
Wprawdzie chrześcijańsko - społeczni 
zapewniają, że w zamiarach ich nie 


u steru Austrji. 


leży zmiana gabinetu. i ustąpienie dr. 
Strerouwitza, ale panuje tu przeko- 
nanie, że dr. Schober jeszcze przed 
końcem bież. tygodnia obejmie spu- 
ściznę po dr. Strerouwitzu. Pisma li- 
beralne, które sympatyzują ze Stre- 
rotwitzem domagają się jaknajrych- 
lejszego wyjaśnienia sytuacji. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Sowlety wzywają Chiny do 
oświadczenia się. 


RYGA, 25. (AW). Z Moskwy do- 
noszą, że rząd sowiecki skierował do 
rządu chińskiego wezwanie oświad- 
czenia się w przeciągu trzech tygo- 
dni w sprawie kolei wschodnio-chiń- 
skiejj w przeciwnym bowiem razie 
wojska sowieckie obsadzą całą kolej 
wschodnio - chińskiej, 


Mobilizacja sowietów. 


MOSKWA, 25. 9. (AW). Potwier- 
dzają się wiadomości, że w okręgach 
chabarawskim i władyw ostockim 'wła- 
dze sowieckie zarządziły powołanie 
pod broń roczników 1905 i 1906 r. 
Powołani zostaną odesłani na gra- 


nicę chańską.. Jest to pierwsza ofi- 
cjalna mobilizacja. 


Krwawe Starcia Chińczyków 
z Japończykami. 

MUKDEN, 25. 9. (AW). Na sta- 
cjonowany w jednej ze wsi pod Muk- 
denen oddział wojsk japońskich na- 
leżący do załogi koler południowo- 
manażurskiej napadła grupa żołnie- 
rzy cnińskich. Wywiązała sję zacięta 
walka na karabiny, tembardzicj, że 
obie strony otrzymały posiłki, W re- 
zultacie dopiero silniejszy oddział ja- 
poński położył kres walce. 24 żoł- 
uwierzy chińskich aresztowano, oraz 
skonfiskowano większą ilość broni i 
amunicji. Po obu stronach jest około 
20 osób rannych. 
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Co piszą inni ? 


„GAZETA WARSZAWSKA" pote- | 


mizując z sanacją co do zdolności kry- 
tycznej naszego społeczeństwa, pisze: 
Mylą się ci. którzy Trzypuszczają. 

że demagogja sejmowa — jest hezkry- 
tycznie przyjmowana przez społeczeń- 
stwo. Mało jest takich pośród średn.o 
nawet wykształconych obywateli, któ- 

| rzyby n. p. uznawali, że mowy p. 

Sanojcy są mądre i podne posłuchtu. 
Z drugiej strony oparte na wiedzy i 
doświadczeniu  politycznem przemó- 
wienia kup. Rybarskiego, Kkrzyżanow= 
skiego, Głąbińskiego, W losu, Diaman- 
da. Byrki, lub Licbermana, "spotykają 
się Z uznaniem nawet u przeci- 
wników. í a e 

I jest faktem niezaprzeczonym, świad 
czącym o dużej nawet zdolności kry- 
tycznej naszego społeczeństwa, że 
większość obywateli coraz lepiej orjen- 
tuje się w sytuacji. 

Omawiając odpowiedź marsz. Da- 
szyńskiego, rozszerza „CHWILA“ za- 
kres podanych w liście skarg na obecne 
położenie i uważa, że nie tylko ro- 
botnikom i włościanom dzieje się Źle, 
ałe wszystkim warstwom. Kto zawinił? 


„Tym razem nie można już szukać 
winowajcy w Sejmie, gdyż rola jego w 
państwie zmalała. Jego samodzielność 
1 możność działania ograniczono do 
minimum, do uchwalania rządowi 
budżetu jakiego on chce. Z tej sy- 
tuacji zdawał sobie bardzo dobrze 
sprawę poprzedni premier p. Bar- 
tel nietylko dłatego ffonieważ (czuł nice 
bezpieczeństwo, jakie może tkwić w 
odpowiedzi na to pytanie, iecz dla- 
tego, że rozwój wypadków ciągle do~ 
bitniej ujawnia, że brak harmoniji ipo- 
między ciałem wykonawczem a us'a- 
wodawczem jest główną przyczyną ro- 
snącej niepewności i pesymizmu. 

Zestawiając dwa listy: marszałka Pił- 
sudskiego i marszałka Sejmu Daszyń- 
skiego dochodzi „LWOWSKI KURJER 
PORANNY" do konkluzji, że choć 


„motywem obu stron ipozostaje po= 
rozumienie między sanacją a lewicą, 
to jednak we wrześniu marsz. Da- 
szyński jest stroną bez (porównania 
silniejszą od min. Piłsudskiego, 

Przyczyną tej zmiany rół jest to, 

! co zaszło w międzyczasie. Jest to mia- 
nowicie uchwała Trybunału Stanu w 
sprawie przekroczeń budżetowych i 
wydatkowania 8-miu_ miljonów na 
wybory, postanawiająca, że ocena 

| merytoryczna owych jplrzekroczeń i 
tych wydatkowań wyborczych należy 
do sejmu. Uchwała Trybunału Stanu 
jest potężną bronią w rękach marsz 
Daszyńskiego. 


Inaczej jednak sądzi prasa sanacyjjna. 
Krzykliwy „GŁOS PRAWDY" z jeszcze 
bardziej krzykliwym swoim vedakiorem 
naczelnym uważa, ze 

lynący Daszyński i jego przyjaciele 


w trudnej znajdują się sytuacji — 
niepoprawnie i nieuleczalnie szuka- 


ją zbawienia w „spisach klubów q:0- 
selskich, ich liczebności i składzie o- 
sobistym ". 

Ciskawa rzecz! D' aczcgo rząd, któy 
nie rozwążał propozi:cji ma sz. Daszyń- 
skiego w czerwcu, teraz ten sam pod:ąt 
„inicjatywę do „wspólnych“ ruzmów. 
Widać w sejmie nie ma już „fajdanjtis", 


i Nu domagali sig podwyżki 


cen cukru? 


WARSZAWA. — 25. września, (A. W.) 
Wezoraj popoł. premier dr. Świtalski od- 
był w prezydjum Rady minisirów dłuższą 
konferencję z przedstawicielami przemy- 
słu cukrowniczego. W konferencji ucze- 
stniezyli: kierownik Min. Skarbu Matu- 


szewski, min. Kwiatkowski, i min. Nieza- 
bytowski. 


Jak powołano gen. Kukiela do służby czynnej? 


W. „Szańcu czytamy: 

Powołanie gen. brygady dr. Ku- 
kiela Marjana ze stanu nieczynnego z 
dniem 1 września br. wywołało wiele 
nicuzasadnionych pogłosek, które wy- 
uikały z mylnycn przypuszczeń, ja- 
koby to powołanie oznaczało powrót 
generała Kukiela do służby czynnej 
w wojsku. Takie przypuszczenia sze- 
rzyły dzienniki zależne od rządu, fał- 
szywie informujące. 

Faktycznie sprawa przedstawia się 
o wiele naturalniej 'w naszych nienor- 
malnych warunkach. Gen. Kukiel, po- 
zostając zgórą rok po przewrocie bez 
przydziału, od dwu tat na (własną pro- 
śbę był w stanie nieczynnym, którego 
termin upływał 31 1ipca 1929 r. — 


M. S. Wojsk. odmówiło przedłużenia 
stanu nieczynnego na trzeci rok i po- 
wołało gen. Kukiela z dn. 1 września 
do stanu czynnego jedynie i wyłącz- 
nie w celu „zbadania stanu zdrowia '', 
poczem — jak wiadomo — nastąpi 
komisja superrewizyjna. 

Wynik komisji superewizyjnej, któ- 
ra się odbędzie w październiku praw- 
dorodobnie, jest oczywiście zgóry 
wiadomy: gen. Kukiel będzie prze- 
niesiony w stan spor zynku z powodu 
tej czy innej „choroby. 

"Czy wojsko nasze kierpi na taki 
nadmiar wybitnych (generałów, że z 
konieczności musi pozbywać Się lu- 
dzi o takiej wiedzy i zdolnościach, o 
takim charakterze, jak gen. Kukiel, 


Przeł wyrokiem w procesie dr. Tuki. 


W procesje dr. Tuki o zdradę stanu, 
odbywającym się w Bratislavie, zapa- 
dnie w tych dniach wyrok. Po mowie 
oskarżycielskiej prokuratora, Który do- 
magał się ukarania dr. Tuki za zeko- 
muj zamiar wywołania rewolucji na Sto- 
waczyżnie i oderwania tego Kraju od 
republiki czechosłowackiej, zabrał głos 
obrońca dr. Galla. ? 

Mówca podniósł, że oskarżenie nie 
opiera się na faktach, ale tylko na do- 
mysłach, dowolnych rozważaniach i 
przypuszczeniąch. Kodeks karny zna 
tylko czyny i za czyny karze, a gdzie 


niema stanu faktycznego ,tam niqma i 
przewinienia Obecny proces jest nje- 
tylko procesem dr. Tuki — mówil o- 
brońcą — ale procesem całego naszejo 
życia politycznego i dociera |do naj- 
uboższej chaty. Wyrok, oparty , tyłko 
na domysłach i rozważaniąch, pocią 
gnąłby za sobą nieobliczalne następ- 
stwa; bylby tylko wyrazem zemsty, któ- 
ra udręcza ciało, ale cierpienia ciała 
potęgują siły; duszy. 

Obrońca zakończył mowę prośbą o 
wydanie wyroku uwainiającego. 

—0— 


„Rycerz krwi i żelaza“ (!) 


LONDYN, 25, 9. (AW.). Z Szang* 
haju donoszą, że przybył tam nowy 
doradca wojskowy rządu mankińskie- 
go następca zmarłego na tyfus pułk. 
Bauera, płk. Kriebel. — Kriebel ode- 
grał w r. 1919 główną rolę w krwa- 
wem zgnieceniu regime'u komunisty- 
cznego w Monachjum i zasłynął z 
aktów nieludzkiego znęcania się nad 
komunistami, W r. 1920 był organiza» 


torem bawarskiej Eeinwehnerwehry. 
Kriebel nosi w Niemczech przydomek 
„recerza krwi i żełaza'”. Planem Krie- 
bela jest zaprowadzenie przymusowej 
rekrutacji w Chinach, co jeżeliby tyl- 
ko 1 procent (poborowych powioły= 
wano pod broń 'dałoby kontyngent 
4milj. rekrutów rocznie. Niemcy chcą 
się podjąć zaopatrzenia tej armji 
w broń i amunicję. , 
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kino „CASINO“ 


egzotyczny film p. t. 


Dziś wielki obyczajowy 


NA ZACHÓD od ZANZIBARU 


W głównej roli LON CHANEY, — Imogena Robertson, — L. Barrymore. 
Ponadto doborowe uzupełnienie. 


Fortuna kołem się toczy. 


Znowu zapadł się w przepaść jeden | 


z gmjuszów spekulecyjnych, których ta- 
ka olbrzymia jlość namnożyła się w cza 
sie wojny i po wojnie. Tym razem 
zbankrutował londyński finansjsta Cla- 
rence Hatry, który stał na czeie kilku 
wielkich koncernów. Hatrj sam zgłosił 
się do prokuratora, który po rozpatrze- 
niu sprawy kazał go aresztować. 
Hatrj był w czasie wojny drobnym 
dostawcą wojskowym. Upadał i wzno- 
sił się, bankrutował i znowu robił in- 
teresy, Po kryzysie w przemyśle włó- 


Zygzaki. 
Porzadki magistrackie. 


Na uroczystość „Święta miast pol- 
skica w dn. 8. b. m. przystrojono 
główniejsze ulica Lwowa chorągwia- 
mi, zawieszonemi na specjalnie do 
tego celu wkopanych słupach. Uro- 
czystość już dawno minęła, a dziś, 
w trzeci tydzień po tej uroczystości, 
słupy wykopane leżą na ulicach Aka- 
demickiej, Romanowicza i nikt z funk 
cjonarjuszów magistrackich nie tro- 
szczy się o tę przeszkodę zarówno 
dla ruchu kołowego jak i pieszego. 


. . . a LJ [A 
Będziemy jedli mniej ryżu. 

Organizacje obszarników występują 
z szeregiem poslulatów do rządu w 
kierunku dalszych ustępstw na ich 
rzecz. Mają już dużo, pacą jeszcze wię- 
cej, M. in. wysuwają ajrarjusze postu- 
lat, abj rząd nałożył 'wyższe cta na 
imjportowaną z zajranicj kukurydzę i 
ryż! Agrerjvsze twierdzą, że i tax w 
kraju jest nadmiar owsa, a co się tyczy 
ryżu, to spożycie tego artykułu jest 
szticztnie (7) wysokie! 

Magnaterja ziemiańska cieszy się 
wielkiemi przywilejami, więc nie jest 
wijjączone, że na Kkusurydzę "i ryż zo- 
staną na'ożone wyższe cia. 

Gdyby to się stało, ludność cierpiąca 
i tak wjelki niedostatek, mus:a'aby za 
kuaurydzjankę czyli mamalygę płacić 
znecznie wijższe ceny, a ryż po;awiałby 
się tyko na stołach bogaczy, bo z jpo- 
wodu cemyj dzjś już wysokiej, jest pra- 
wje niedostępny dla szerokich jmas. O- 
czywiście, że przez podwyżkę peł po- 
drożałby jeszcze bardziej. 

Tekije są sprawy naszego dnia po- 
wszedniego. 

Lud mawia: „Gdy zie minie, przyj- 
dzie dobre", 

Może się to odmieni. 


kienniczajm s'uzionował londyńskie do- 
my towerowe, później przedsiębiorstwa 
omnibusowe (prywatne). W r. 1924 za- 
kłada korporację komerejalną, później 
wnosi kapitau do przemysłu szk'anego 
i wyrobów z juty. Po okresach świet- 
ności wszi.sikje te przedsiębjorstwa ban 
krutuią. 

W ostatnich dwóch latach założył 
Hatry towarzystwo Photomałon, któ- 
re później zorganizowało filje w róż- 
nych państwach europejskich. Obok te- 
go za:ożył kilka innych przedsiębjorstw, 
któr.ch kapitał nominalny wynosił ra- 
zem 5'25 milionów funtów argielskich 
(ponad 200 miljonów złotych), który 
jednak na giełdzje miał znacznie wyż- 
szy kurs. 

Lecz potężny Hatry nie poprzestał na 
tem. Chciał też skupić w swych rę- 
kach cay angielski przemysł stalowy. 
Na to trzeba mu bylo więcej pieniędzy 
niż posiadał, Na pakiet swych akci po- 
żyjcza bardzo wiele preniędzy i w ten 
sposób prywatne interesy pana dyek- 
tora generamnego zanaczają o mteesy 
koncernów, na których czele stoi. 

Pieniędzy trzeba coraz więcej a tym 
czasem i banki zaczynają naciskać. 
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Więc teraz jdą na sprzedaż akcje, ale 
w takiej jlości, że kurs ich zaczyna 
gwałtownie spadać, W ciągu czterech 
dni straty dochodzą do nieprawdopo- 
dobnej sumy około 400 miljonów: zło- 
tych, tak, że zarząd giełdy po raz 
pierwszy od czasu wojny musiał za- 
przestać notowania akcji. Wywołało to 
rzecz jasna olbrzymie zaniepokojenie na 
giełdzie i pocjągnęło za sobą spadek 
innych także akcji. Bankructwo to od- 
biło się silną depresją także i na gieł- 
dach całej Europy. "I 

A p. Hatry duma teraz zapewne w 
więzieniu nad tem, że po wielkich wzio 
tach następują upadki... 


SWIATOWA KONFERENCJA LOTNICZA 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 25. września. — (A. W.) 
Z iIpoczątkiem października zbierze się w 
Warszawie druga światowa konferencja 
prawa lotniczego. Zadaniem konferencji 
będzie oslateczna decyzja eo do projektu 
konwencji dotyczącej międzynarodowego u- 
regulowania zagadnień prywatnego prawa 
lolniczego. Udział w konferencji weźmie 
5 państw. 


DZIENNIKARZE NIEMIECCY W WAR- 
SZA WIR. i 

WARSZAWA. — 25. września. (A. W.) 

Dziś więczorem przybywa do Warszawy 

po zwiedzeniu PWK. wycieczka dzienni: 


karzy niemieckich. Biorą w niej udzia 
przedslawiciele: Vorwńrtsu, Berliner- Ta- 
geblaltu, Social- Demokr. Presse Dienst 


1t d Wycieczka zabawi w Warszawie kil- 
ka dni. 
—j— i 


Panika na giełdzie londyńskiej. 


Załamanie się angielskiego koncernu 


„Hatry”, które nastąpiło w związku 
z katastrofalnym spadkiem akcji należącego do koncernu Towarzystwa „Pho- 
tomaton“, jest jednym z największych krachów, które dotknęły giełdę lon- 
dyńską. — Na rycinie — tłumy poszkodowanych, oczekujących u wejścia do 

giełdy na świeże wjadomości. p 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta). 


Bezrobotni wobec zimy. 


Nądza bezrobotnych w lecie, w o- 
kr.sie „radosnej twórczości”, pogorszy- 
ła się wobec pozbawienia 50 proc. za- 
sjiiku z funduszów opieki społecznej, 
odebranych bezrobotnym. 

Na głos rozpaczy bzrosotnych i żą- 
danie przywrócenia tej jedynej, ia k`om- 
nej pomccy ze strony: państwa, czynni«i 
miaroda'ne przeszij do porządku. Nie 
chce się wprowadzić w życie ani u- 
stawy o ubezpieczeniu na starość, ani 
udzjelić doraźnej pomocy bezrobotnym. 

W jakjem położeniu znajdują, się beż- 
robotni obecnie, świadczy memorjał, 
wyslany do Województwa przez Sta- 
rostwo w Drohobyczu: , 


„Wobec zbliżającej się zimy! bezro- 
botni, przeważnie wypracowani starcy, 
od szeregu lat tułającj się bez dachu 
nad głową, bez zajęcia, bez kawałka 
chleba, wygłodzeni i wyniszczeni przez 
pozbawienie ich od maja 50 proc za- 
siku z funduszów Opicki Spolecznej — 
stoją (w obliczu “mieni z gimna i glodu. 

Gdyśiny mogii pracować, lub mie- 
liśmy pracę, pracowaliśmy dla ,dob"a 
społeczeństwa i Państwa — dzis kie- 
dy, albo jako starcy, do pracy się nie 
nadający, albo nie z naszej winy pracy 
pozbawieni, nie powinniśmy! być po- 
zbawieni prawa do życia wraz z na- 
szemi rodzinami. 

Wobec tego zwracamy! się 3 z prośbą 
i żądaniem: 

1) Daicje nam napowrót 50 proc. za- 
siłek z funduszów Opieki Społecznej. 

2) żądamy mąki i ziemniaków na 
zimę w ilości któraby wustarczyła ::0- 
dzinom naszym. à 

3) żądamy węgla, gdyż czeka nas 
śmierć, jeśli nie z głodu, to z zimna. 


4) Domagamy się cjepłej odzieży, 
gdyż chodzimy w łachmanach, a dzieci 
nasze bez Koszul i butów. 

Od zaiatwienia postułatów powyż- 
szych załeży egzystencja setek rodzin. 
Nie wątpimy, że Władze Państwowe 
przijidą nem z rychłą pomocą i zabez- 
pieczą jakoś egzystencję jeszcze przed 
nadejściem zimy“. 

lód jest najgorszym doradcą. Roz- 
pecz, nędza — a w Ślad za niemi wrze+ 
nie wśród bezrobotnych wzrasta. Chcą 
chleba i opału. To ich prawo, chcą 
żyć. Obowiązkiem Państwa jest przyjść 
im z pomocą. Źle jest w kraju, jeśli 


łudzje nie maią prawa do pracy i do 
Życia. 
Dać ustawę o ubezpieczeniu na sta- 
tość | 
Dać chleb głodnym rzeszom starców 
i bezrobotnych! St. Bocian, 
=n es 


Kronika Borysławska 


POBITY NA WESELU. Błonar Józel, 
był w dn. 21. b. m. w Ratoczynie u Wła- 
dysława Czyta, tam zaczepili go Steć i 
Ghomiax. W obronie Błonara sanęli bie- 
siadnicy, zaczął się krzyk, nu który wy- 
biegli z "pobliskiego szynku Mar.yniak Jó- 
zel wywiadowca i Maks posterunkowy, a 
nie wiedząc o «o chodzi zaczęli bić Bło- 
Bnara łaską, ośmieleni tem napastnicy, za- 
dali Bionurowi t kłute rany w płecy. Po- 
bity nie został dopuszczony do komisarza 
jrolieji z coniesieniem o zajściu. 

ZNACZNA KRADZIEŻ. W nocy 23 bm. 
do mieszk. inż. Giasera, włamali się nie- 
znani sprawcy i skradi 2 futra, bieliznę i 
garderobę, wart. około 4.000 zł. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz korespendenta). 


Nowy kawał p. Dankiewicza 


Właśc cjel niecennjikowej drukarni p. 
Dankiewicz w Stanisławowie, zatrudnia 
jący samych fuszerów i rozbijjaczy o*- 
ganizacjj, traci do reszty głowę. Miano 
wicie bez powodu wydalił z pracy 
ucznia, któremu (czas nauki na zecera 
kończy się w marcu 1950 r. Bo chyba 
nie jest żadnym powodem do wydale- 
nia — i to tak z miejsca — okolicz- 
ność, iż uczeń ten z powodu zacho- 
rowania jego ojca - staruszka zmu- 
szony był pozostać przez 4 dni„w do- 
mu. Sprawa oparła się o inspekto-at 
pracy. Ponieważ inspektorowi pracy 
powód wydalenia ucznia nie wystar- 
czał, p. Dankiewicz dodał przyczynę 
drugą; mianowicie jż jest on szkody 
nikjiem i niszczycielem drukarni. (?) 
Z | 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Taat. 


Robotnicy „Polminu” na Wy. 
stawie poznańskiej, 


Droliobycz, we wrześniu. 

Trzeba przyznać, że tylko dzięki 
zrozumieniu rzeczy i Staraniem dy- 
rekcji państw. rafinerji „„Polmin', ro- 
botnicy w 3 turnusach, w liczbie 98 
osób, mieli możność zwiedzenia Wy- 
stawy. Otrzymali oni gratisowe bi- 
lety kolejowe, płatne urlopy (mimo, 
że większość ustawowe urlopy wy- 
korzystała), i po 25 zł. Bez tego, 
przeciętnemu robociarzowi trudno by- 


od naszeg» korespondenta). 


łoby wszystkie wydatki z własnej 
kieszeni pokryć. 

lane firmy prócz dogodnych zali- 
czek, nic więcej nie zrobiły, by uła- 
twić pracownikom swym zwiedzenie 
wystawy. 

Prócz robotników, kosztem wyż- 
szych zapomóg, zwiedziło wystawę 
ponad 50 urzędników „Polminu', 

Wystawa zrobiła na uczestnikach 
bardzo dodatnie wrażenie, a duma 
rozpierała piersi, boć każdy rozumiał, 
że brat robotnik przyczynił się zna- 
cznie pracą swych rąk, do stworze- 
nia wspaniałego dzieła 


A no, — tylko tak dalej a drukarnia 
będzie mja'a... powodzenie. 


Kronika Stanisławowska 


WYPADEK AUTGMOBILOWY. Dnia 
10 Ab: m. auto ciężarowe, słanowiąre 
własność Tespu (kopalnia soli po'aso- 
wych, w Małuszu, w czasie przejazdu 
przez wieś Pójło w powiecie kałuskim 
najechało na dwukonną furmankę Małki 
Zindmm z Kałusza, wskutek czego fur- 
manka została rozbita, zaś auto stoczyło 
się do rowu Wskutek wypadku Małka 
Zindman odniosła cięższe obrażenia na ca- 
łem ciele, zaś 4 osoby jadące autem, od- 


niosło lekkie uszkodzenia. 
USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA. Dn. 22. 
b m. Jurko Bodnar, karany 12- |etniem 


więzieniem za zbrodnię rabunku. pozosta- 
jacy obecnie na wolności, najpadł Z Ki- 
rabinem w ręku na drodze prowadzącej 
przez las ze wsi Rudniki do Bilczy na 
przechodzącą Rozalję Dawidiak, którą usi- 
łował zgwałcić. Dawidiak widząc niebez= 
i ieczeństwo, poczęła uciekać, Bodnar zaś 
goniąc ją strzelił za nią z karabinu 2 razy 
nie sa jej żadnej szkody. 


Z Kałusza. 


Ciemności egipskie w Kałuszu. 


Elektrownia w Kałuszu _ dosta.cza 
światła dła miasta tylko wtedy, kiedy 
księżyc Świeci, bowiem magnety elek- 
tryczne mają połączenie z księżycem, 
a zaś wtedy, kiedy księżyca niema, 
elektrownia światła nje dostarcza i w 
nocy w mieście ludzie poprostu błąr 
dzą po omacku, 

Mieszkańcy Kałusza apelują tą dro- 
gą do Władz kompetentnych o zbada- 
nie gospodarki miejskiej i o nakaz u- 
ruchomienja elektrowni. 

—o0— 
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służący oliceyski i pułkownikowa, jego ofiara 


Przed sądem dywizyjnym w Uzio- 
rodzie (Ruś podkarpacka) stanął o- 
negdaj żołnierz Stefan Beleba, który 
w Branovie zamordował młodą żonę 
pułkownika sztabu generalnego, Pa- 
cilka. Beleba zatrudniony był od 17 


maja jako służący w mieszkaniu puł- ' 


kownika, a mord nastąpił już 22 ma- 
ja, podczas nieobecności Paclika, któ- 
ry wyjechał AA urlop. 

Sprawa tego krwawego wypadku 
przedstawia się bardzo tajemniczo. 
Żona Pac'ika, Jarmila, została zamor- 
dowana wczesnym rankiem ‘w Cza- 
sie, gdy leżała jeszcze w nocnej ko- 
szuli w łóżku. Na ciele jej znalezio- 
no ranę od strzału rewolwerowego, 
pozatem wiele ran, zadanyc» wielkim 
nożem kuchennym. 

Po popełnieniu zbrodni Bebela u- 
ciekł i błąkał się przez kilka dni; 
aresztowano go dopiero 27 maja. —- 
W ciągu tego czasu kilkakrotnie strze- 
lał do ścigających go żołnierzy, zmu- 


szaując ich w ten sposób dy zaniecha- ; 


nia pościgu. 

Podczas przesłuchania oskarżone- 
go zarządzono tajną rozprawę ze 
względu na drastyczne szczegóły, o 
których Beleba Opowiadał. 

To, co poruszono ha rozprawie jaw” 
nej, jest zdaje się tylko wstępem do 
nicsamowitej sceny, jaka rozegrała 
się w sypialni pułkownikowej. 

Oskarżony zeznał, że gdy 19 maja 
wcząs rano zapukał do pokoju, otwo- 
rzyła mu ona drzwi, mówiąc równo- 
cześnie, że mąż już wyjechał. i 

Przewodniczący: Jak była p. puł- 
kownikowa wtedy ubrany ? 

Osk.: Miała na sobie koszułę. Gdy 
mnie wpuściła, weszliśmy razem do 
pokoju. Pani rozmawiała ze mną, 
zbliżyła się do mnie, głaskała mnie 
po twarzy, przycisnęła się do mnie 
tak, że czułem się zawstydzony. 

R Gz 


Dzieci angielskie do dzieci całego świata. 


Dzieci szkolne angielskie skiero- 
wały do dzieci szkolnych całego świa- 
ta „posłanie dobrej woli“, które w 
przekłądzie polskim brzmi jak nastę- 
puje: 

Dzieci szkół angielskich przesyła- 
ią ten oto wyraz dobrej 'woli i dobrej 
nadziei wszystkim chłopcom i dziew: 
czynkom innych krajów. 

Życzymy wam wszystkim radości 
i powodzenia w fprący i zabawie. „Ma; 
my nadzieję, że będziecie wszyscy 
szczęśliwi, gdziekolwiek żyjecie i że 
połączycie się z nami w przesyłaniu 
tego pozdrowienia wszystkim dzie- 
ciom na Świecie. 

My, dzieci angielskie, nie wiemy, 
co wojna, ale rodzice nasi wiedzą, 


Omal nie tragiczny Wypadek samolotowy 
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przewodniczący spytał: 

— Powicdz, co zatem jest praw- 
dą? To, co mówiłeś w szpitalu, czy 
to, co teraz? 

Osk.: To, co tu mówię, jest praw- 
dą. Taksamo zeznałem przed księ- 
dzem na spowiedzi. 

Przew.: A dlaczego przesłucnują- 
cemu cię majorowi nie powiedziałeś 
prawdę ? 4 

Osk.: Wstydziłem się. 

Nastapiło / przesłuchiwanie Świad- 
ków. 


W tem miejscu obrońca postawił 
wniosek o zarządzenie tajnej rozpra- 
wy ze względu na mające nastąpić 
omawianie wypadków, które w cią- 
gu następnych czterech (dni dopro- | 
wadziły do dramatu. 

Wniosek został przyjęty. Na taj- 
nej rozprawie Beleba podawał sen- 
sacyjne, wstrząsające szczegóły. * 

Po otwarciu jawnego posiedzenia. 


pO ETL Gre SAED 


na Lewandówce. 


wiatru aparat przewrócił Się i uległ 
strzaskaniu. Siedzący w nim Hup- 
czenko wraz z Strzemeckim poza lek- 
kiemi kontuzjami wyszli cało z tej 
przygody. 


(y) Wczoraj odbywał lot ćwiczeb- 
ny na samolocie wojskowym pilot 
plut. Hupczenko, wraz z obserwato- 
rem kapralem podchorążym Strzemec- 
kim. Podczas lądowania na lotnisku 
w Lewandówce, z powodu silnego 


Syn ojcobójcą ? 
Petycja obrońców oskarżonego do min. Sprawiedliwości. 


WIEDEN, 25. września. (AW). —- 
Obrońcy cskarżonego o zamordowanie 
własnego ojca Halsmanna zw*ócili się 
dziś ŭo minislra sprawiedliwości z pro- 
śbą aby zażądał od prokuratorji w fns- 
bruku sprawozdania z dotychczasowe 
go przebiegu postępowania karnego 
PZK OAK OZNA WA BIKE 


Prokurator defraudantem. 


POZNAN, 25. września. (A. W.). W 
sądzie tutejszym rozpozcęła się roz- 
prawa o defraudację przeciw b. proku- 
ratorowi Dębickjemu, któremu w śledz- 
twie udowodniono 4 wypadki defrau- 


== 


przeciwko Halsmannowi. Zdaniem o- 
broi.ców podstawy <oskarzenia przeciw 
FHasmanowi są tak zachwiane, ŻE na- 
leżaioby oskarżenie przeciw niemu zu- 
pełnie wycofać. Minister przyrzekł za- 
żądeć Qu |prokuralocji .spec,alnego spra- 
wozdania w tej sprawie. 


„decji pieniędzy, zidtłeponowanych w są- 
dzie w Poznaniu. Zdefraudował on w 
2 wypądkach 300 dolarów, i 4000 gul- 
denów holenderskich, a w 2 innych 
wypadkach drobniejsze kwoty. 


Kto ukradł? 

WARSZAWA, 25. 9. (tel. wł.). 
Dnia 12 września br. z rachunku P. 
K. O. Kasy Chorych powiatu war- 
szawskiego zostało podjęte 2.000 zł. 
za pośrednictwem woźnego Doroby. 
Czek na podstawie którego suma zo- 
stała podjętą, został opatrzony podpi- 
sami: komisarza dra Stanisława Po- 
lakiewicza i buchaltera. Suma do dzi- 
siaj nie została przeprowadzona przez 
księgę kasową, ani książki buchal- 
teryjne. 

Niewciągnięcie tej sumy wskazuje 
na to, iż mamy do czynienia z jawną 
defraudacją, popełnioną przez jedną 
z osób podpisanych. Dlaczego tak 
długo nie zostały pieniądze te za- 
księgowane, dlaczego komisarz tole- 
ruje tego rodzaju skandal ? 


b 
a my modiimy się, żeby Lidze Naro- 
dów powiodło się zjednoczyć wszyst- 
kie narody w duchu pokoju i miłości. 

Mamy nadzieję, że wszystkie wy- 
nalazki przyszłości pomagać nam bę- 
dą, aby poznać was lepiej. Wtedy, 
być może, zamiast wojennych specjal- 
ne okręty będzie się budowało, aby 
zawozić nas do 'was dla zobaczenia 
się z wami. Myślmy o pokoju przez 
całe życie i bądźmy zawsze przyja- 
ciółmi, gdyż należymy wszyscy do 
jednej wielkiej rodziny. 

Niechaj ten dzień dobrej woli po- 
przedza każdy dzień w roku, który 
się stanie dniem dobrej woli. 

Pozdrowienie wszystkich narodom. 
Pokój wszystkim ludom, 
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Jadalnia we wnęfrzu statku powietrznego, 


który obecnie buduje się w amerukańsk'ch warsztatach „Goadjear Zeppelin“. 
Urządzenie statku ma być jeszcze wspaniasze niż w SPP „Zeppelinie”, 


TEATE 


Lzy oszusf -- 


Przed paru tygodniami ukazał się 
w  „Charkowskich Wiadomościach '*, 
anons, .zawiadamiający, iż na jednej 
z głównych imlic miasta znaleziono mę- 
ski złoty zegarek. Uczciwy znalązca 
Itagnię zegarek zwrócić, żądając je- 
dynie *5_ rubli jako nagrodę. Adres 
znalazcy dokładnie podany. 


Sknomne to ogłoszenie dało nad- 
spodziewane rezultaty. 
Do mieszkania „znalazcy” 


zołositć się prawie tysiąc osób, 

które zgubiży w Charkowie złote 

zegarki. 

Nic trzeba tego brać jednak zbyt 
dosłownie: lwia cześć nie miała na- 
wet w ręku złotego zegarka. 

Ot, poprostu, okazja — za pięć rubli 
złoty zegarek! A nuż się uda?! 

Najpiękniejsze jednak w całej hi- 
storji jest to, że wszyscy ci ludzie, 
bez żadnego trudu, swoje „zgubio- 
ne'* zegarki otrzymali zpowrotem. — 
Jeden za drugim wchodził do pokoju 
„szczęśliwego znalazcy” opisywał 
mniej lub więcej mgliście zgubiony 
zegarek i gdy mu pokazano solidny 
złoty chronometr, każdy z radością 
stwierdził, że to właśnie ten. Wpła- 
cał pięć rubli i czemprędzej ulatniał 
się, w obawie, by się w międzyczasie 
nie zjawił prawowity właściciel. 

W ten sposób rozdano w Charko- 
wie w ciągu 48 godzin 977 „zgubie- 
nycn'* zegarków, 

Rozdawnictwo trwałoby może dłu- 


r 


| 


był oszustem? 


żej, gdyby nie policja, która stwier- 
dziła, że nikt w mieście nie zgubił 
złotego zegarka, a każdy ze „zualezio- 
nych'*  czasomierzów był wart aż 
— półtora rubla. Osoby, które zajmo- 
wały się rozdawnictwem ołowianych 
zegarków, zniknęły, zarobiwszy na 
manipulacji około 5.000 rubli. Jedne- 
go ze sprawców ujęto. Podczas śledz- 
twa SOW Od — WIŚLE iż 
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każda z oszukanych osób, RE 
potwierdziła, że pokazany „złoty z 
garek ao niej należy. Właściwie m 
Fani byii oszustami, o szukujący uczci- 
wymi kupcami. Sąd zna!azł się w tru- 
dnej, sytuacji. 977 oszukanych osób 
rależałoby ukarać za chęć przywła- 
szczenia sobie cudzego mienia. Ogra- 
niczył się więc (do łagodnego ukara 
nia „znalazcy za — podbijanie cen 
w handlu, jako że artykuł, wartości 
półtora rubla — sprzedawał po 5 
rubli. 


ta 
Salomonowy wyrok! 


Człowiek-mucha 
oszustem. 


Łóazki „Głos Poranny donosi: 

Zgodnie z zapowiedzią miał się od- 
być na Zielonym Rynku popis czło- 
wicka-muchy, Feliksa Nazarewicza. — 
O godz. 4 popołudniu zaczęła się 
zbierać liczna publiczność, jednakże 
Nazarewicz zwlekał z rozpoczęciem 
popisów. Wreszcie o godz. 6-tej zde- 
cydował się na rozpoczęcie. Zaczął 
wchodzić po rynnie na dom czteropię- 
trowy przy Zielonym Rynku 7, jed- 
nakże doszedł tylko do 1 piętra, po- 
czem chwycił się zwieszającej linki, 
wspiął się jeszcze na jedno piętro, 
a tam wszedł nagle do otwartego o- 
kna jednego z mieszkań, poczem wy- 
szedł z mieszkania i w taksówceusiło- 
wał zbiec. Oburzona oszustwem pu- 
bliczność rzuciła się w pogoń za zbie- 
giem, przytrzymała go, poczem od- 
prowadzony został [pod opiekę policji. 
Odebrano mu 1500 zł., pobrane za bi- * 
lety wejściowe na zapowiedziane wi- 
dowisko. 


e zza CE 


Pomyłka policji -- tragedją 2 osób. 


PRAGA. Śledztwo przeciwko Au- 
słrjaczce, Małgorzacie Steindl która 
przez 6 miesięcy trzymana była w a- 


| rs:cie pray sądzie wojennym w Oło- 


muńcu, jako podejrzana o szpiegostwo, 
zostało zawj:szone, ponieważ wszelka 
podejrzenia cka.ay się cez ojstawne. 
W tych dniech uskarżoną wyuszczono 
z więzienia. 

W ten spcsýb zekończyla się trajc- 
da dwojga miodych ludzi, którzy radi 
o.iarą surowości proc duny' śledczej, 

Małgorzata Stejndl i jej 'narzeczory, 
Norbert Böhm, przed pół rokiem zostali 
zaar:s towani, — ponieważ ządua 0.0 
ich przy fotografowaniu dworca i Inji 
kolejowych w Nowem Mieście na Mo- 
rawach, i 

Niebawem po osadzeniu w łareszce 
moda dzjewczyna, nie mogąc znie:ć 
mak śledztwa, usiłowała popełnić samo- 
bóstwo przez powiesżenie. Uratowano 
ją w ostatniej chwili ' i... zatrzymano 
w więzieniu. 


W ubiegłym tygodniu narzeczony jej 
poktócił się na podwórzu więziennem 
z ini. m areszłantem o papierosa. 
Podczas sprzeczki aresztant ten uderzył 
go pięścią w giowę, naruszając mu 
czaszkę. Ranę uznano za lekką i nie 
O się o los podejrzanego 0 

szpiegostwo. Po kilku godzinach Bóhm 
zmerł na wytew krwi w! mózgu. 

Gdy Małjorzata Stejndl dowiedziała 
się o Śmierci swego narzeczonego, do- 
znała wstrząsu ne rwowejgo i po raz 
drugi usiłowała się powiesić, widząc 
w tm jedyną droge do uniknięcia dal- 
szcjo więzienia. I tjm razem zauwa- 
żono już nieprzytomną samobójczynię 
i zdołano ją uratować. 

Dzisiaj, po upływie sześc'u (miesięcy, 
okazuje się, że mioda para by'a zupeł- 
ni» niewinna. Ma'gorzacie Steind] wra- 
cają wolność, a |prokuratotja. . znisz- 
czywszy życie dwo,ga niewinnych jludzi, 
uważa, że spełniła swój Bowi 

—Q— 
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Turniej zapaśniczy w Cyrku 


Senzacją 6-g0 dnia turniejw był nate- 
słany list od nieznajomego zapaśnika, któ- 


ry wyzywa Pooschośfa do wałki i żyda 
stanowczo wyznaczenia spotkania. 
W pierwszej parze Willing w 7 min 


pokonał Szwarcbauera. Walki Sz ekkera. 
ze Sznajdrem! i S:kęzerbińskiel lo z Flow: el y 
kiem dały wynik remisowy. 

Niezwykłą klasę wykazał młody student 
chorwacki Stibor. Ten ipierwszorzędny za- 
paśnik w 41 min. pokonał paradą z nel- 
sona brutalnego Karscha. 

Pooscholf w 1 min. ro.onał Bryknera. 

Dziś w ezwarlick walczą: Bartnik — 
Pooschofi, Grunbeqz — Schwarcbauer, ac- 
cydująca odwctowa Wi Eng — Samson, de- 
cydująca Szczerbiński — Horwagzek i bu- 
dząca duże zainteresowanie, decydująca 
cziekker — Schnajder. 

LWOWSKIE TÓW KOLARZY I MOT. 
organizuje dnia 29. września o god. 9.30 
rano bez względu na pogod? V. Der>ezny 
bieg 22 bieg kolarski o wielki srebrny 
puhar „Gazety Porannej* na przeslrzenł 
50 klm. ze startem z pod Redakcji „Ga e- 
ty Porannej* przy ul. Chorążczyzny 31. 

W biqzu tym obowiązują jak wo roku re- 
gulamin i statut oraz przepisy ogólne Z. 
P. T. K. Zgłoszenia wraz z opłatą sio- 
dełkowego w kwocie zł. 3.— przyjmuje 
sekretarjat Lw. Tow. Kol. i Mot. przy ul. 
Czarnieckiego 1. 7, L p. codziennie od 


godz. 20 do 21 wiecz. do czwartku 27, 
LW. OKR. ZW KOLARSKI, zawiada- 


mia niniejszem, o zmianie terminu nastę- 
jujących zawodów kolarskich a to: * 

1, Bieg o „Mistrzostwo Lwowa“ organiz. 
Lw. Tow. Kolarzy i Motorzystów, odbędzie 
się dniu 13. października b. r. zamiast 
jak poprzednio zapowiedziano 6. N. br. 

2) Wyścigi kolarskie „Zamknięcia sezo- 
nu”, organiz. przez S. K Ż. K. S. „Has- 
monea’ odbędą się dnia 27. raździernika 
b. r. zamiast w dniu 13 X. br. 


Napady rzeczywiste i symulacja. 


Prasa sztokholmska pjsała w ostat- 
nich czasach o częstych napadach na 
kobicty na ulicach Sztocxho'mu. Padały 
ofiarą kobjety młodsze i starsze, lepiej 
i gorzej ubrane, Ogłuszał je zbrodniczy 
sprawca uderzeniem w giowę. Po pe- 
wriim czasje został aresztowany młody 
murarz Eryk Ekberg w chwili, gdy u- 
derzyt w głowę 15-letnią kizjewczynkę 
u progu jej domu. Jako powód napadu 
podał, że mści się na kobietach za to, 
że jego narzeczona z nim zerwała. 

Na kilka dni przed aresztowaniem 
Ekberga szofer Gunna- Lindgren wy- 
szedł w południe ze swego mieszkania. 
Schodząc ze schodów, ujrzał panią 
Swenson, leżącą bez przytomności na 
kurytarzu przed drzwiami swego miesz- 
kania, obok niej leżała torebka, pusta 
koperta, tflaszeczka i knebel z waty, a 
o kilka kroków dalej portmonetka i 
kilka monet. 

Szofer uwjadomił o napadzie pogo- 
towie ratunkowe i policję, poczem pa- 
nią Swenson przewieziono do szpitala, 
gdzie po pewnym czasie odzyskała 
przytomność. 

Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
jej mieszkaniu, policja znalazła ku swe- 


= 


pocztową 4 zł. 50 gr. 


my dalszą wysyłkę numeru. 


Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. października 1929 — w dniu tym wstrzyma- 


Do P. T. Prenumeratorów! 


Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., 
zapomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
| Nr. 142176 prenumeraty za miesiąc październik 1929. | | 


Administracja. 


Finansowy rezultat Wystawy Poznańskiej. 


Potrzeba 4 i pół miljonów zł. 


Na;różniejsze, mimo zajrzcczei, Ku- 
su,ą jeszcze wersje na temat wyniku fi- 
nansow.go PWK. Ws,„ó!pracowni« , E- 
poki” warszawskiej w cciu wlyświetle- 
nia tej kwestji poprosił o informacje 
dyrektora finansowego Wtstawy, p. Mi 
kołajczaka. 


Dyr. M. na wstępje oświadczył, że 
frekwencją w ostatnim miesiącu nieby- 
wale się poprawiła. Podczas kiedy: w 
poprzednich miesiącach naliczyć było 
można przeciętnie 30.000 gosc, w o- 
statnich dniach podniosła się ilość yości 
na przeszlo 40,000 osób dziennie. 

— Jakie jest porównanie z Barce- 
loną? 

— O ile mi wiadomo, frekwencja w 


mu zdumjenju, pakiecik, z taką senq] 
watą i więbszą butelkę z taa m samym] 
piynem, jakie leżały w kuryturzu. Oka- 
zalo się dalej, że sąsjedzi nie s'yszeli 
żadnego haiasu, którjoy ws .a”ywa: na 
jakiś napad, 

Gdy policja zwróciła uwaję gani 
Swenson na powyższe iak.y, ;.rzyzna.d 
ona, zanosząc się od piaczu, że na ad 
ten symulowała, Chciata upozorować, 
że idąc z czynszem do właśricie'a do- 
mu, została napadnięta i że  rabuś 
porwał jej pieniądze. Chodzi:o jej — 
jak twierdziła — o zwłokę w zapłace- 
niu komornego. Słysząc o licznych na- 
padach na kobiety w ostatnich czasach 
wpadła na pomysł słingowania napadu 
na siebie. 

Naciekawsze jcst, że panj Swensoil 
rzeczywiście była nieprzytomna, gdy ją 
przywieziono do szpitaja, Lekarze twie" 
dzą, że niemloda ta kobjeta mogła 
wskutek wzruszeń istotnie popaść w 
omdlenie, mogła też tak przejąć się ro- 
lą, którą postanowiła odegrać, (że (w koń 
cu Szma uwjerzyjia iż zostaja napadn;ę- 
ta. Byłby to niezwykły wypadek auto- 
suyestji. 


—u— 


Barcelonie wynosi jprzecjętnie do 10 
t,s. osób dziennie. 

— Czy wobec tego są nadzieje zró- 
wnoważenia budżetu? 

— O własn,ch siłach budżetu w ża- 
dnym razje zrównoważyć nie możemy, 
tego też nie dokonała żadna wystawa 
na świecie. Dochód bowiem z dzierżaw 
i biletów wstępu stanowi „zwijkie za- 
ledwie połowę dochodu ogólnego, —— 
w przeciwnym razje byłby za dogi, 
ods!raszaący wystawców metraż i za 
drogi bilet wstępu, hamujący: frekwen- 
cję, Drugą połowę asjgnował zwykla 
Rząd względnie miasto lub twspólnie. 

— Ludzie, rzekomo kompetentni, — 
mówią o deficyče kilkunastu miljonów 
złot.ch, ile istotnie będzje Panom bra- 
kowało dia wyrównania budżetu? 

— Wobic «ktywów, jakie podlegają 
realizacij przy ziikwidowaniu, moję za- 


| pewnić, że będzie nem brakowało za- 


kdwie okoio 1 i pół miljona zł. 

— Czy tylko tyle wogóle Panom 
brak? 

— A nie, ogółem do końca lixwida- 
cji i spłaty zobowiązań 
potrzeba nam około 4 i pół miljona zł. 

Resztę jednak ipowinniśmy uzyskać 
ze sprzedaży aktywów podczas likwi- 
dacji. M any . 
| 


W sprawie Loterji Rady Zw. Zaw. 
we Lwowie ! 

Upresza się wszystkie Związki oraz 
ttow. posiadających losy, by zechcialy 
przesłać należną gotówkę, gdyż unie- 
możljwiłobyj to c.qgnienie. 

Należy spieszyć ze zamawianiem wo- 
bec krótkiego czasu do losowania. 

Zamawiać należy: Rada Związków 
Zawodowych, Lwów, ul. Ossolińskich 
l. 8, Il p. — Za Wydział Wykon.: 

Wł. Laskowski, przew. 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy”! . 
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Chciał zakończyć wraz z dzieckiem życie 
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i -- poszedł do więzienia. 


W pewnej małej mieścinie niemiec- 
kiej mieszkał , trzydziestopięcioletni 
Otto N. Ożeniony był z córką chło- 
pa, dawniej był "nauczycielem, lecz 
uie czując powołania do swego za- 
wodu, został kupcem. Szczęście mu 
jednak nie sprzyjało, tak, że dopro- 
wadzony do silnej depresji dwukrot- 
nie usiłował pozbawić się życia. Lecz 
w obu wypadkach uratowała go żo- 
na. Został z kolei kierownikiem ko- 
operatywy wiejskiej, , która jednak 
przynosiła deficyty. Jego przełożony 
czynił mu z tego powodu gorzkie wy 
rzuty, a sumienny były nauczyciel 
zgodził się na to, by deficyty po- 
wstałe za jego Czasów urzędowania 
były pokrywane z jego pensji. Ale 
zdenerwowanie jego zwiększało się 
coraz bardziej, bez środków nasen- 
nych nie mógł nawet usnąć! 

Pewnego dnia postanowił jednak 
skończyć z życiem. Już poraz trzeci. 
Krytycznego dnia aptekarz przez po- 
myłkę wydał mu na receptę podwój- 
ną ilość weronalu, tak, że zamiast 
dziesięciu miał dwadzieścia  table- 
tek. Gdy zobaczył swą sześcioletnią 
córeczkę, którą bardzo kochał, po- 
stanowił i jej odebrać życie. 

Pojechał wraz z małą do Berlina 
do swych ciotek, gdzie przenocował. 
Nazajutrz rano dał swej córeczce do 
zażycia pięć tabletek weronalu, sam 
wziął piętnaście, odkręcił kurek ga- 
zowy i... czekał na śmierć! 

W ciągu dnia z małej mieściny, 
gdzie mieszkał, zatelefonowała jego 
żana do sklepu jednej z ciotek, do 
których zajechał: 

— Otto znikł wraz z małą. Od 
wczoraj go niema. 

Ciotka odpowiedziała : 

— Bądź spokojna, Otto jest wraz 
z dzieckiem u mnie. 


— ld źprędko do domu cioteczko 
— nalegała biedna kobieta. — Mam 
jakieś złe przeczucie. 

Ciotka pospieszyła do mieszkania 
i zastała oboje w stanie bezprzytum- 
nym. 

Dzięki natycnmiastowej poinocy, 
iak ojciec jak dziewczynka zostali u- 
raiowani. 

Ale nie koniec na tem. Otto N. zo- 
WRELOZCZECES DIE | 


stał pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej za usiłowane zabójstwo swej 
córki. Na rozprawie przed sądem w 
Berlinie, która się odbyła onegdaj, 
oskarżony tłumaczył się, że chciał 
swemu dziecku skrócić życie z miło- 
ści jedynie. 

— Nie chciałem — mówił — by 
dziecko moje żyło z piętnem na czo- 
le, że jego ojciec jest Samobójcą, 

Sąd zasądził go ma półtora roku 
więzienia, z odliczeniem aresztu Śled- 
czego! i odroczeniem kary. j 

Lecz czy człowiek, który zadręczał 
siebie i drugich mie targnie się pw 
raz czwarty ma swe życie? 


Czarny wóz zabierze twoje gnaty.. 


(3 Izraeł Kuhiman, rzeźnik (zam. przy 
ui. Lwowskich Dzjcci 1. 17, nie zdo- 
łał wzbudzić sjmpatję u swego kolegi 
ząwodowejo Stanisława Budzickiego. 
Okazalo się nawet, że ten osatni żywi 
pickielną nienaw;ść do Kuhimana. — 
Onegdaj. bowiem napadł on w piwnicy 
na Kuhlmana począł go bić kułakami 
i dusić za gardło. Ten jednak ma 
zdrowe nogi, przeto zdołał zbiedz 
przed prześladowcą. 

W dwa dni później Budzjcki ponowił 
napad, Kuhman i iym razem, zbiegł i 
ukrył się w jakimś zakamarku. Włosy 
stanęły mu jednak na głowie, gdy sły- 
szał przekleństwa Budzickieyo, który 
przysięgał, że tak pobije Kuhimana, iż 
czarny wóz zabierze jego gnaty. 

Nim to się stanie Budzjcki „„pocze”- 
nieje“ w więzieniu za niebezpzeczne 
pogróżki. 

Wojownicze usposobienie zdradza 
również Mozes Morgenste:n, właści- 
ciel sklepu przy ul. Zółkiewskiej |. 57. 

Wczoraj zjawił się u niego Karol 
Pawiaczek i domagał się zwrotu pie- 
niędzy za sprzedany lichy zegarek. 
Morgenstern nie zwrócił jednak Pienje- 
dzy, lecz kopnął Pawlaczka w ‘dolną 


Wskrzeszenie zmarłych przy pomocy prądu 


elektrycznego. 


Cały świat naukowy został poru- 
szony sensacyjnemi eksperymentami. 
dokonywanemi przez profesora uni- 
wersytctu w Sydney w Australji, dr. 
Brocka, specjalisty w chorobach ser- 
ca. Lekarzowi temu udało się wskrze- 
szać zmarłych przy pomocy prądu elek 
trycznego. Eksperymenty swoje wy- 
konywał on początkowo na zwierzę- 
tach, co udało mu się znakomicie. 
Wprowadził on do serca świeżo u- 
Śmicrconcgo zwierzątka igłę, która 
była jednym z biegunów elektrycz- 
nych. Świnki morskie wskutek tego 
eksperymentu powracały do życia, na- 
wet po kilku godzinach śmiercj. jed- 


nym warunkiem tego było, ażeby mie 
spedła ciepłota ich ciała. i 

Zachęcony powodzeniem prof. 
Broock zastosował eksperyment 'w 
stosunku do dziecka, które zmarło 
w czasie porodu. Po zastosowaniu 
przyrządu, skonstruowanego przez le- 
karza, dziecko martwe przez 15 mi- 
aut ożyło i dziś rozwija się zupełnie 
prawidłowo. Prof. Broock utrzymu- 
je, że potrafi doprowadzić do życia 
każdego topielca, jednak najwyżej 
w 10 minut po zgonie. ' 

Zrozumiałe, że sensacyjne te eks- 
perymenty wywołały niebywałe wra- 
żenie w sferach medycznych. 


część ciała tak silnie, że ciężko uszko- 
dzony P. zmuszony był udać się do 
Pogotowia ratunkowego. 

Na placu Krakowskim jakis nożo- 
wiec zranił w lewy bok Aleksandra 
Strycha, zam. przy ul. Janowskiej |. 9. 

Bronisława Krzanowska została a- 
resztowana za wywołanie awantury i 
zbiegowjsko. 


Gzy można sziucznie 
zmienić płeć? 


"Kwestja, czy można zmienić płeć 
stała się dziś głośna, z powodu sen- 
zacyjnych eksperymentów dokonywa- 
nych przez uczonego skandynawskie- 
go Knuta Langa na kongresie przy- 
rodników. który odbywa się obecnie 
w Korrenhaaze. Jakkolwiek wygłasza- 
ja profesorowie szwedzcy, norwescy, 
duńscy, świetne referaty z dziedzi- 
ny badań przyrodniczych, jednak za- 
jnteresowanie wszystkich skoncentro- 
wało się dokoła odkryć Langa. Udało 
się jemu bowiem drogą chirurgiczną 
[rzeszczepić narządy rozrodcze zwie- 
rząt i doprowadzić temsamem do 
zmiany pki; koguta zmienił w kurę 
i naodwrót. Przed oczyma obecnych 
okazał liczne zdjęcia z licznych eks- 
perymentów, które przeprowadził, 
przedstawił też żywe okazy, które 
przez operację zmieniły płeć. Wśród 
okazów jego znajduje się też herma- 
frodyta, który zależnie od środków 
do niego stosowanych reaguje raz ja- 
ko sarniec, innym razem jako samica. 
Jest to, najzręczniejszy czyn swedz- 
kiego chirurga. i słusznie wywołuję 
objawy podziwu, Sam uczony dumny 
jest ze swoich wyników i jakkolwiek 
eksperymentował dotychczas na zwie 
rzętach domowych, ma zamiar prze- 
nieść swoje badania na coraz to do- 
skonalsze gatunki zwierząt. 

Uczeni przewidują, że to nowe od- 
krycie szwedzkiego uczonego w'ywoła 
przewrót w licznych zagadnieniach 
płciowych. 

p, 
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K ronika. | Sześć lat więzienia za należenie 


Lwów, dnia 26 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 7.30 „Baron Kimel“ 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 7.30 „Ładna historja”. 
PREMIERA „MIRY EFROS'. Jutro, 

w piątek, odbędzie się premiera sztóki 

twóney dram. żyd. J. Gowlina, p. t. „Mira 

Firos' w sali Colosseum. Większa część 

biletów na premierę już dziś jest wysprze- 

daną. Reszię pozostałych biletów _ nabyć 
można w drukarni Friedmana, Sykstuska 

L 4. ! 

== 

WYJAŚNIENIE. W ostatnich dniach ipho- 
jawiły się w lprasie wiadomości o zamie- 
rzonej podwyżce cen produktów nafto- 
wych przez Syndykat Nałtowy. 

Ze sfer kompetentnych dowiadujemy się 
że wiadomości powyższe po'egzają na nie- 
porozumieniu. Syndykat bowiem. nie za- 
mierza przeprowadzić podwyżki cen, a w 
trakcie są jedynie pertraktacje z czynni- 
kami miarodajnemi co do sposobu skal- 
kulowania do cen produktów naftowych 
frachtów Kko'ejowych, podwyższonych z 
dniem 1. października b. r. 

Różnica cen przedstawia się w tym wy- 
padku w granicach od 2 (to: 4 proc. 
sprzedaży detajlicznej. 1 

KURS KROJU MĘSKIEGO. Instytut 
Przemysłowy otwiera z dniem 14. ipaździere 
nika b. r. wisczorny kurs kroju! męskiego, 
przeznaczony dla samodzielnych majs'rów 
i starszych czeladników, który będzie tuwał 
do dnia 14. Tistoża la b. r. włącznie. 

Bliższych informacji udziela, i wiplisy 
(pó gr biuro Instytufu przy ul Bour- 
arda L 5. I, Ip. od godziny 9-tej do £-giej 
przedpołudniem. 


——— 


MARTYROLOGIA MIESZKANIOWA 
LOKA'PORKI W budynku ruskiego semi- 
narum przy ul. Kopernika mieszka Mar- 
ja Gelarowa. Rektor seminarjum ks. Bu- 
ezko przez dwa lata procesował się chesa 
wyrzucić ją z mieszkania W międzyczu- 
sie Gelarowej obrzydzano życie w tym bu- 
dynku, tak dalece, że starostwo grodzkie 
dwuf:rolnie wydało nakaz pozostawienia w 
spokoju malłtretowanej. 

Wezoraj dozorca tego gmachu Fedko 
zacharko znów napadł nieszczęsną loka- 
torkę. Wskutek wniesionej skargi zjawił sie 
posterunkowy Gurzyński. Zachaako w to- 
warzystwie kolegi zaatakował również Ipu- 
licjanta. począł go szarpać i przez pewien 
«zas trzymał go w zamknięciu. Smutny 
jednak będzie epilog występu wojownieze- 
g9 Zacharki gdyż zoslał oskarżony o 
gwalt publiczny. i 

SMIERTELNOŚĆ WE LWOWIE. W 
miesjąen sienpnin b. r. zmarło we 
lwowic ogółem 211 osób, w tem 98 męż- 
czyzn i T183 kobiet. W wieki do łat i4, 
zmarło + osób, wkd 15 (ło 19 — tpa po 
29 15, od 30 do 39 11, od 40 ido 59 53 
ponad 59 83 osób. Według wyznania: rz. 
kat zmarło 116, gr. kkat. 85, wyzn. mojż 
d6, innych wyznań 2. Co do przyczyn: 
śmierwi na dur brzuszny umarła 1 o- 
soba. na iplłonicę 6, na grypę 1. na gruźlicę 
płuc 21 gruźlicę mózgu |. gruźlicę in- 
nych onganów 3, na raka i nowotworv 
zdośliwe 50, udar mózgu 5. choroby orti- 
niczne serca 40, nieżyt oskrzeli l. za- 
palenie płuc. 11. na inne choroby dróg od- 
dechowych 2, na nieżyt (kiszek i żolzidka 
2, zapalenie wyrostka robaczkowego 2, na 
zapalenie nerek 5, goraczka połogowa 
rozwój niedostateczny 5, uwiąd starczy 13, 


do organizacji 


(y) Z początkiem 1927 r. dokonano 
szeregu aktów sabotażu w okolicj Ko- 
łomyji i Rożnowa. Jącyś osobnicy po- 
podcinali słupy telegraficzne i teiefop 
niczne, które runęły na toʻy kolejowe 
i gościńce. 

W czasie dochodzeń ustałjła poli- 
cja, że inicjatorem i przewódcą sabo- 
tażystów był Piotr Stefurańczyn, avsol- 
wnet gimnazjainy. który dzjałał z ra- 
mienia nie U. W. O. lecz pokrewnej 
„jaczejki' noszącej miano „Zachidno 
ukrajńsga nacjonalno - rewolucyjna o0*- 
ganzjacja”. Stefurańczyn nie wipadł jed- 
nak w ręce policji, gdyż zbiegł do 
Czechosłowacji. 

Nestępnie stwierdzono, że niejaki 
Andrij Szkondejuk, odbywający służbę 
w 57 p. p. w Poznaniu nałeżał ;do 
jej organizacji, a służąc przy wojsau 
utrzymywał ze zbiegłym '«oresponden- 
cję. Z listów znalezionych przy nim 


twałiownej śmierci było 7 wypadków, sa- 
mobójstw 3, na inne choroby zm:rło 19 
osób, nieznana przyczyna skonu 1. i 

2- ZŁOTÓWKI z ołowiu pszczu w o- 
biez Alfred Szymański, właściciel restau- 
racji w rzeźni miejskiej. Powiadomiona 
o tem policia zarządziła aocho lzena w tej 
sprawie. 

POPAWIĘTA PROCES I POBYT WE 
LWOWIE. Iwan Kuczmeluk, zam. w So- 
Kkołowie, koło Iossowa, wczoraj qmzybył 
do Lwowa, aby być obecnym. na procesie 
swego krajana, W. Kuszmetyna, przed 
sądem przysięgłych. 

Przechodząc Rynkiem zetknął się Kuez- 
meluk z dwoma nieęoniami, którzy w 
podstępny sposób sprzedali mu 2 mo- 
siężne obrączki i łańcuszek jako złote 
wyłudzając kwotę 150 złotych. 

29- letni Michał Bełczarski, karany, zo- 
stał aresztowany za syrzedaź tombakowych 
świocidełck jako złote. ' 

KRADZIEZE I ARESZTOWANIA Na 
iwzystanku Iramwajowym na Wałeh Het- 
mańskich jakiś doliniarz skradł z toreb- 
ki 70 zł. na szkodę Jadwigi Trojnarowej, 
zam. w Radziechowie. 

19- letni Edward Miszurak, został avcsz= 
tiowany za kradzież biżuterji, wartości 3 000 
zł. na szkodę Wiktorii Ćwik, zam. przy ul, 
Zamojskiego l. 10. À 

Władysław Cycjan. zam. w Brzuchowi- 
cach dostał się do aresztu pod zarzutem 
kradzieży skór na szkodę dh. Kurzera, 
przy ul. Strzeleckiej | 4. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOSCI 
Do składu skór Jakóba Markoschera pzy 
ul. Gabryelówka |. 5, dostali się jacyś 
włamywacze którzy zdołał wywieźć około 
150 skór srowych. warości 2500 zł. 

Z mieszkania Paraskiewji Bojskowskiet 


przy ul. Kaleczej |. 18, skradziono bi- 
żułer ję, wartości 150 zł. 
Nieznani osobnicy włamali się do cn- 


kierni K. Lewandowskiaso przy ul, Bie 
lowskiezo, skąd skradli 40 zł go'ówką, o~ 
raz kilkanaście |paczek czekolady. 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy“ 


sabotażystów. 


wijnikało, że o tej organizacji wie- 
dziat rownież 19-letni Wasyl KMuszme- 
tyn, absolwent gimnazjalny. Wobec te- 
go zostal on aresztowanJ. 

Szkondejux stanął przed sądem woj- 
Skowym i za zbrodnię zdrady głównej 
zostałskazany na Í i 

6 iat ciężkiego więzienia. 

Kuszimetyn stanął wczoraj przed s4- 
dem przysięgłych, jako oskarżony o nie- 
zgłoszenie w policji tajamnic tej orga- 
nizecjj. 

Po przeprowadzonej rozprawie przyj- 
sięgli 11-ma głosami zaprzeczyli winę 
oskarżonego, wobec tego Kuszmetyn- 
został uwolniony od winy i kary. 

Przesiedzjał on jednak w areszcie 
śledczym przez 8 miesięcy. 


Trybunatowi przewodn. *. Angielski, 
oskarżał prok. Łaniewski, bronił dr. 
Starosolski. i 


—0— 


KARTKI NA MIĘSO W SOWIETACH. 


MOSKWA, 25. 9. (AW). Prasa so- 
wiscsa donosi o wprowadzen u kartko- 
wej s-rzedaży mięsa, które s rzedawa- 
ne będzie w ilości 200 gremów na 
Kartki robotnicze i 150 gramów na 
kartki pozcsta'ej ludności. 
= r l 


Dzial filmowy. 
„„Rudowłosa grzesznica' 
w kinach „Kopernik — Marysienka*, 


Niezmiernie wesoła komcedja, mogąca 
rozprószyć najcząrniejsze myśli u smu- 
inych ludzi. Można się uśmiać serdecznie 
z kawałów i dowcipnych poczynań sympa- 
tveznej i areywesołej dziewezynki (Klara 
Bow),  „kióra naciąga swych qpodlalusia- 
łych wielbicieli jak się tylko da. 

Wesoła komedyjka z kawitalnymi Ril- 
fem i Raffem, uzupełnia całość, | 

E. 


Repertuar kin iwowsklieh. 


APOLLO. „Miłość i łzy Szopena“. 
CASINO: „Na zachód od Zanzibaru“ 
kon Chaney. i : 
CHIMERA: „Czyją jest moja żona“? 
COLOSSEUM: „Tom Tiller zwycięża" 
oraz „Niewolnik areny“. 
FATAMORGANA: „Ostatni rozkaz po- 
rucznika Noszly“. 
GRAŻYNA : „Węzeł śmierci". 
KOPERNIK: , Rudowłosa grzesznica . 
eE N Dalsze Mieje llanzanA". 
LUNA: „Wyjęty z pod prawa“ (w gł. 
roli Fred. Tomson). 


PASAŻ: „Indyjska krew' i „Precz z 
taksówkami" 

POLONIA: „Ukochany szeryl* i „Pa- 
nienka w jedwabnvch pończoszkach*. 

PROMIEŃ: „Tajemnica starego rodu”, 

STYLOWY: „Cesarz Franciszck Józe! 
t jego sobowtór”. 


UCIECHA : „Węgierska Rapgsodja*. 
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ADJOWY 


ZAWENMŻ. 


Wydajny odbiornik 3 - lampowy. 


Poniżej podajęem, wsxazówki do 
konstrukce i doskonałego 3-lampowego 
aparatu, umożliwiającego odbiór szere- 
gu stacji europejskich na głośnik, a 
przytem odznacza,ącego się niezwysle 
łatwą obs'ugą. Cena tego aparatu, zło- 
żonego własnemi siłami, łącznie z akde- 
sorjami, pod czem należy: rozujmieć: 
lampy, akumulator, baterję anodową, o- 
raz słuchawki, waha się zależnie od 
doboru części około 250 zł. 

Obok zestawienie potrzebnych radjo- 
części: C 

1) Komplet cewek na krótkie i dłu- 


gie fale, któreto cewki można wedle 
naszych wskazówek z łatwością same- 
mu sporządzić. i 
2) Kondenzator obrotowy 500 cm. 
3) Skala do kondenzatora obrot. 


4) Kondenzator reakcyiny mikowy 
300 lub 500 «m. z guzikiem. 

5) Dwa transtformato/y niskiej częst 
o przekładni 1:6 oraz 1:5 lub 1:4. 

6) 3 podstawki do lamp, z tego je- 
dna niemikrofonująca. 

- 1) Kondenzator sjatkowy| 250 cm. ze 
sjlitem (Loewe) 2 megojmów. 

8) 1 opornik żarzenia około 30 oh- 
mów. 

9) 1 wyłącznik generalny. 

10) Diawjk, którym może być: cewka 
słuchawkowa 1000 omów. 

Następnie materjał drobny, a to: 

15 gniazd telefonicznych (buksz) drut 
do łączeń około 5 metr., kawałek tro- 
litu (okoł 20x20 cm.), wtyczki, śruby 
i t. p. 

Co do skrzynki, iw (tórej iejparat mon- 
tujem j, pozcsziawjamy c ytelnikowi wol- 
ną rękę. Zaznaczyć należy jedynie, że 
bardzo polecenia youną jest :skrz jnka 
typu emcrykańskiego, polegająca na item 
że dno ześrubowane pod kątem pro- 


stym z przednią ścianą, daje się swo- 
bodnie wysuwać, tak, że możemy wy- 
godnie części montować, mając 'ulmto- 
Żliwiony do nich dostęp ze wszustkich 
stron. Płyta czołowa (przednia ściana), 
na której montujemy oba kondenzatory 
obrotowe, wyłącznik generalny, o*az 
gniazda dla załączenia anteny z uziem:- 
nieniem oraz głośnika, może być ze 
wzgiędów oszczędnościowych wykona- 


na ze suchego drzewa zamiast z ma-- 


terjału izolującego, co pozostanie bez 
żadnego ujemnego wpływu na działa- 
nie aparatu. 


+4 


Koar 


+2 


p SAE 
= 4 
9-6, 


Działanje aparatu jest w grubych za- 
rysach (patrz szemat!) następujące: 
Fale clektromagnetycznę  wypromie- 


niowane przez antenę stącj; nadawczej, 
trafiając naszą antenę odbiorczą, indu- 
kuje w niej prądy: zmienne o wysokiej 
częstotliwości, które to prądy ‘za po- 
średnictwem cewki antenowej (15 zwo- 
ji) i siatkowej (65 zwoji) dostają się 
poprzez kondenzator blokowy (250 m) 
do siatki pierwszej lampki. Lampka ta 
czyni je styszałnemi dla ucha ludzkiego 
(oczywiścje za pośrednictwem słucha- 
wek wzgl. głośnika) i równocześnie 
wzmzcnia je, Lampka ta, najważniejsąa 
w każdym aparacje odbiorczym, nosi 
nazwę lampy detektorowej. — W celu 
wzmocnienia dalszego audycji, stosu- 
jemy jeszcze dwie lampy niskiej często- 
tliwości (lampy 2 i 3-cia), które przy 
pomocy: transformatorów n. częst. sprzę 
gamy z lampką detektorową, Dla unto- 
źliwienia odbioru sygnałów stacji bar- 
dziej odległych, stosujemy reakcję czyli 
sprężność zwrotną, a to reakcję induk- 
cyjno-pojemnościową, gdyż ta daje się 
najłatwiej regulować. 

Cewki musimy: mieć dw;e: na krótkie 
(200—600) i długie (1000—2000) fale. 

Cewkę na krótkie fale nawijamyj dru- 
tem 0,6 mlm. podwójnie (kolorowanym 
bawełną) na walu sporządzonym z 
preszpanu wzgl. z tektury, przepojonej 
parafiną, o średnicj 6 cm., a długości 
około 10 am. Nawjjamy, 80 zwoji, przy- 
czem robimy odnogę przy 65 zwoju] 
W ten sposób mamy mawiniętą już 
cewkę siatkową (od początku io ods 
nogi przy 65-tym zwoju) :oraz cewkę 
antenową (od 65-tego AA do końca 
czyli 15 zwoji). 

Cewkę redkogjną SARA się Z o- 
koio 30 zwojj, nawijamy: na walcu coś- 


| Udoskonalenie 
w dziedzinie rajja. 


Dr. Rustoft, komisarz poli- 
cyjny w Berlinie skonstruował 
najnowszy aparat radjowy, przy 
| którym nietrzeba siedzieć, gdyż 
| sam notuje odbieranie wiado- 
| mości. 


„DZIENNIK 


kolwiek mniejszej średnicy, a następnie 
wsuwamy jeden walec w! drugi, wypro- 
wadzjwszy uprzednio końce cewki re- 
akcyjnej na zewnątrz. 

Początki i końce cewek doprowadza- 
my do 5«iu wtyczek zmontowanych 
w nierowiyjch odstępach na skrawku 
trolitu (10x2 cm,), poczem cały! ten imp- 
stek przymocowujemy przy użyciu od- 
powjiednio wysokich podkładek oraz 
śrub z nakrętkami do walca przeszpa- 
nowego (ryc. 1.). i 

Cewkę na długie fale wykonujemy 
identycznie drutem 0.2 m/m. Cewka 
siatkowa składa się z 250 zwoji, ante- 
nowa 80 zwoji, reakcyjna około 60 
zwoji. i I 

Cewki montujemy wymiennie na 
płytce trolitowej, spoczywającej na 4 
nóżkach wysok. 5 em., ' wymiarów o- 
koło 15x5 em., w którą wpuszczamy 
5 gniazd 4 mjm w tych sąmjych odstę- 
pach aczywiścje co wtyczki ina cew- 
kach. KC. AGE AN): 


—0— 
OD REDAKCJI. 


2 kupony niniejsze upoważniają do 
korzystania z bezpłatnej porady. Po- 
rad tych będą udzielali wybitni fa- 
chowej w dziedzinie radja. 

Aby Sz. Czytelnikom uprzystępnić 
korzystanie z wymienionych porad na- 
stępny kupon  dołączumy do numeru 
niedzielnego. 


Kupon radjowy 
do N-. 221. 


Program radjowy. 


Piatek, 27 września. 


WARSZAWA. 
16.30. Muzyka płyt gramol. 
18.00. Koncert orkiesiry mandolinistów 
20.30. Koncert symfoniczny Orkiestra ph- 
większona P. R. pod dyr. Jerzego Bo- 
janowskiqzyo i Irena Cywińska (sopr.) 
KRAKOW. 
16.00. Pogadanka dla rodziców. 
1940. Przegląd turvstyczny. g 
20.00. Transm. hejnału z Wieży Marj. 
POZNAŃ. 
18.00. Koncert 
21.40. Muzyka 


ton". 
KATOWICE. 
16.20. Koncert płyt wramof. ! 
20.00. Koncerl z udziałem Andy Kitsch- 
mann. 
WILNO. 
18.00. Koncert pieśni romantycznej. 
19.25. Aud. «fla dzieci. 
SZTUTGART. 
20.00. „Róża z Florydy" — operetka w 3 
aktach I. Falla. í 
BERLIN. 
20.30. Neapolitańskie pieśni ludowe. 
21.00. koncerl kameralny..  ; cii 
PRAGA. 
16.30. Koncert kameralny. ! 
22.20. Třansm. z Brna. 
WIEDEN. 
17.50. Koncert solistów. ę 
20.00. Koncert Następnie koncert popu- 
larnv. 
BUDAPESZT. 
17.45. Muzyka operetkowa. 
1.945. Koncerl kwartetus smyczkowego. 


onzanowy i recytacje. 
taneczna z winiarni „Garl- 


LUDOWY“ 


Z wydawnictw. 


SWIAT KOBIECY, dwutygodnik nr. 
18, zawiera: St. Przerębski: Wszędzie 
jak u sjebie... A. Łączyńska: Kongres 
Ligi Międzynarodowej Nowego Wycho- 
wania w Helsingör; H. Filochowska: 
Uśmiech Polski; Alberti: Dwa portret j; 
Marzenia o kr;niczce; Malaria pogody 
i uśmiechu (wywiad z Janiną Bobińską- 
Paszkowską); E. Szelburj: Nika szuka 
przyjaciół. Pierwszy krok; Inż. E. Za- 
czyński. Zdrojowiska i uzdrojowiska 
po'skje (1); W. Tomaszowska: Bogu- 
sław Herse; Przegląd ksjążek, powieść, 
artykuł o modzje kobiecej i męskiej 
wraz z modelami „roboty Fęczne i yos- 
podarstwo domowe. 

ADW. DR. BR. FELLER: KODEKS 
KOLEJOWY. Rozporządzenie Radi! mji- 
nistrów z d. 8. lipca 1929 o stosimku 
służbowym pracowników Polskica Ko- 
leji Państwowych, obowiązujące od 1. 
września 1929 — z komentarzem. 


LWOWSKICH WIADOMOŚCI MU- 
ZYCZNYCH 1 LITER. Nr. 9. zawiera 
nestępujące artykuły: Cezary jellenta: 
„Kompozycje wielkiego powieściopisąr 
rza E. T. Hofimanna". Dr. Józef Reiss: 
„Muzyka a dzjsjejsze społeczeństwo", 
Dr. Eug. Meller: „Literatura irosyjska 
w Diesporze'. St. Niewiadomski: „Bel 
canto" (Marcela Sembrich Kochańska). 
Podróż emerjka*s:a prof. Dyboskiego; 
Polska zagranicą; Wydawnictwa; Va- 
ria; Poezje; Nekrologi. 

Ukazał się nowy numer „MYŚLI 
PRACOWNICZEJ" — sierpień i wrze- 
sień 1929. Na szczególną wzmiankę zar- 
sługu'ą artykuły: Nasza tragiczna wina. 
Zadania Zw. Zawodowych Pracowni- 
ków uumys'owych. Problem szkolny w 
życiu precownika umys owego. Sądow- 
nictwo w sprawach pracy. Ku odsvodze- 
niu fizycznemu, Izby pracj. Projekt u- 
stawy o organach orzekającjch w dzie- 
dzinie ubezpieczeń spolecznych. Bardzo 
aktualna jest rzećz o strejku orkiestry 
teatrów mie skich we Lwowiie. Kronika 
traktuje między innemi o sprawie ko- 
rzystania z ustawowego Uriopu. 

nz 


nr. 221 z dnia 27. 


września 1929. 15 


Kącik humoru. 


USPOKOIŁA GO.. 


— Czy jesteś pewna, iże twoja fa- 
milja się zgodzi, abym został twory 
mężem? | > 

— Nie lękaj się, joni są już przy- 
zwtyjczajeni do moich dziwactw. 


PROSZĘ WEJŚĆ! 


Pewną Angielka, głucha jak pień, 
przybyła w podróży do Wenecji. O go- 
dzinie 12-tej w południe olręt włoski 
oddał strzał armatni. Angielka podnio- 
sla się, poprawiła na sobie ubranie i 
iryzurę, poczem odezwała się: 

— Proszę wejść ! 


PODOBNY DO RODZICÓW. 


— Do kogo jest podobny twój maty 
breciszek, do tata caj mamy? 

— Do obo ga: niema zęców tak jak 
mama i niama włosów tak jak tato. 


PODCZAS KWESTY. 
— Czy nie chciałby pan coś dać dla 
neszego schroniska dla starjch kobiet? 
— Proszę... niech pani weźmie sobie 
moą teściowę. 


DROBNA POMYŁKA. 


Reżyser filmowy, ukończywszy wła- 
śnie zdjęcie senzacyjnej sceny, w której 
strącano kobietę ze skadiy, spojrzał w 
górę i urzał na skalę leżącą lalkę 
słomianą, majęcą imitować kobietę, 

— Ładna historja! Ciekawy jestem 
bardzo, kogo wobec tego strąciliśmy| 
ze skały? 


MIĘDZY PZRYJACIOŁMI. 

— Ten człowiek, który tu był, pro- 
sit mnie o pieniądze. Czy go znasz 
może? 

— Tak dobrze, jak ciebie. Nie dał- 
bym mu grosza. 

— Dzisiejsi mlodzi ludzie mają taki 
strach przed rna'żeństwem. Nie pojmu- 
ję tego. 

i— I ja nie pojmuję, Przed ożenien'em 
się nie wiedziałem, co to trwoga. 

—-0— 


Gwiazda filmowa (która 
przejechała na gościńcu 
włóczęgę): 

— To z pewnością ja- 
kiś reporter dziennikarski, 
który umyślnie dał się 
przejechać, aby uzyskać 
u mnie wywiad. 


16 „DZIENNIK LUDOWY“ 
uw | PRZYJMĘ dziewczynkę, do nauki krawiec | 


x | OGŁOSZENIA [x | 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, wzdę- 
cie. kurcze. bóle, niestrawność, brak a- 
petytu. ogólne osłabienie et cetera, od- 
zyskało zdrowie, używając zioła sław- 
nego na cały świat, Dra Diet'a, Profe- 
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żą- 
dajcie bezpłatnej broszury pouczającej. 


Adres: Liszki — Apteka. 
UNTEWAŻNIA się zoubioną książeczkę 


wojskową na nazwisko Jana Szkroda, 
wydaną przez P. K. U. Złoczów. 


MAGAZYNIER — krajacz papieru, inlro'i- 
gator lub introligatorka, tylko z dobremi 
referencjami znajdzie umieszczenie w 
większej drukarni. Oferty plroszę skła- 
dać do Dziennika Ludowego pod „Ma- 
gazynier“. 


POSZUKIWANY POKÓJ moż'iwic z oso- 
bnem wejściem. dla jednego lub dwóch 
panów. Zgłoszenia sub „Solidny“ do 
Adm. „Dziennika Lud.“ z podaniem wa- 
runków. | z 


POMIESZCZENIE w kuchni, dam kobiecie 
uczciwej za syrząłanie. Zgłoszenia ul. 
Hofmana 9. IL piętro na prawo od 5 ido 
8 wiecz. 


ZARZĄDCA ekonom, lat 34, Polak, żona- 
ty, na ordynarję. pracowity, energiczny, 
uczciwy, z aobrymi świadectwami, przyj- 
mie posadę od 1. 10. 1929 Tan Kijanka 
wieś Jeziorko m. Uście Zielone, woj. 
stanisłąwowskie. 


UNIEWAŻNITAM zgubione dokumenty : 
książeczkę wojskową i certyfikat prze- 
należności. Anioni Melnyk, Wierzchnia, 
p. Kałusz. 


GATROWY (brettschneider) pierwszorzędna 
siła „poszukuje posady od zaraz, zgło- 
szenia pod. K. K. Lwów, Zadwórzańska 
19, IT. p. Í 


POMOCNIK fryzjerski męsko- damski, o 
bejmie posadę od zaraz. Zgłoszenia z poř 
daniem warunków Rudolf Głakawski 
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 16. 


30 KAFLARZY stawiaczy, do białej ro- 
boty przyjmie Fabryka — Potockiego 58. 


20 STOLARZY do okien, — BO stolarzy bu- 
dowlanych prima — przyjmie Fabryka 
Potockiego 58. 


SZOFERÓW mechaników o pierwszorzę- 
dnych kwalifikacjach, rutynowanych, 
trzeźwych i pracowitych, OW 
dział maszynowo- rolniczy, t. j. trak- 
lory, młocarnie ete. poleca Związek Za- 
wodowy Automobilistów, Lwów, ul. Ci- 
tha 1. 7, I. pl tel. 75—94. 


AUTO CIĘŻAROWE 1 — 2 tonowe mało 
używane w dobrym stanie kupli za pise- 
mną ofertą „Karpina“ — Fabryka — 
Potockiego 58, 


twa damskiego, Częslochowska 1. 35. 
Maciehowa. 


Poszukujemy 


do natychmiastowego kupna 
150 krzeseł, kilka biurek, 
stołów I f d 


Oferty z podaniem ceny należy wnosić 
do Administracji Dziennika Ludowego 
pod „Oferta*. 


Okulista 


Docent Dr. Wiktor Reis 


powrócił (ul. Fredry 4) 


=== 
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SE Es A36wA.. 


dla robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego kryzysu 
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez- 
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot- 
ników, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po- 
średnictwa pracy, jakoteż dla 
ofiarujących pracę praco- 
dawców. 


m. 221 z dnia 27. września 1929. 


Rydze 


kiszone w beczułkach 6 kg. za 18 zł., maryno» 
wane 16 zł., grzyby suszone ładne po 20 zł. 
1 kg., gogodze, brorznice smażone z cukrem 
w beczułkach 6 kg. za 14 zł. posyła franko 
za pobr. poczt. 


Pinkas Stłumer, [osów 
k. Kołomyji. 


Zupełnie darmo 


artystycznie wykonany portret z wła- 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car- 
men* wydaje każdemu Kupującemu 


Centrala Pończoch PFAU 


Rynek 19., 


gdzie wybór pończoch, skarpetek, rękawiczek 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 


wchód przez sień. 


Już wyszła z druku 


Pragmatyka służbowa 


i Ustawa Emerytalna 


dla Pracowników Polskich 
Koleji Państwowych 


Gena 2 zł. 
(z przesyłką pocztowa 3 20) 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej 


Lwów, Szajnochy, 2. 
eaa Fc" z: z 


Juz wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p.t. 


ROZWÓD 
i unieważnienie małżeństw 


opracował Dr. E. MARGU -IES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2 
Cena Zł. 2:50, z przesyłką poczt. 3'75 


Inserujeie W Dzienniku Gud. 
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ONE TT LE PIECES OKEJ EJCZE 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Ogłoszenia zamiejsoowe 25% 


drożej. 


eies 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapichg 77., Tel. 496, 


